
Nr. 29. Kraków, dnia 5 Lutego — Wtorek. Rok 1884.
P r e n u m e r a t ę  p r i j j m u j ę

t a m l f j w o w i  i  A d m in istrac je  „N O W EJ REFORMY" i wszystkie urzędy p o tito w a; 
a t l e j f i t c o w ę :  A dm inistracja  Nowej Reformy, — M aęazyn nowo.H P. A. Girigara, — la n -  
del Nowakowskiej w Sukienni ca jh  — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie. H .n d e ' T, B a.era 
przy ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w T y n k .. -  u g l  s i e n i ą  (insi raty) przyjmuj'- Adm ini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. W h d e g ł ł C i i e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersz i drukiem  
drobnym po 30 et za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R «  f o r m y 4* (proi pekta, eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. nd 100 egzempla zy d la  zamiiijsc* wyeh, _» 50 eent. 
d BW) egzem, d la miejscowych prenum eratorów . — N a ' żytose uprasza się n a p r z ó d  nadesłać

.N ow a Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
P r e n n M t i u t i  w y n o s i :

rocznie: półroczna, kwartalnie miejię* s»*e•
Sla p ro w in c ji, z p rze.y tką pocztowi, . 34 i l  w. a 12 zł. w a > zł. w. a 2 z łr  ~  ct.'
ff  Państw ie Niemieakiem . . . .  28 „ 14 „ „ 1 „ „ 3 „ — „
W m i e j s c u   23 .  „ 10 „ 1 n 80 „
• o W ioch, Franeyi, Anglii Bcign, i

.'zwajearyi, Turcyi i innych krajów 32 „ „ ; 16 „ „ 8 „ „ 3 „ —
Pajtdyaozy num er kMztnji 1 0  centów z przesyłką puuzijw ą 1 2  oentów 

P r e r n m e r u tę  p r z y y jn tm f  sic. t y lk o  zu  c a ł y  m ie s ią c .
L isty z pieniędzmi i przekazy pieniężne ną prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
ty łać f r o t t e do Adioiniatraeyi Nov>ai  Reformy w Krakowie — Listy reklar, acyjue nieopieczę- 

ttm tme nie podlegają opłaem poostówśj. — Listów n.efrankowanych nic przyjmuje się 
R ^ k o p ls m ó w  fta-śL* u la n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adret uedakcyl i Admlifistraeyi — Ulica 6w. Jana S r  13.

przekazem poczto wym. — O g ł o s z e n i a ,  1 p i  e a n  u i e r a t p  p rz . jm ują .-W e I  r o w i e  Vg. „No
wej Reformy" w księgarni F. H. R ich te ra , A ltenberga); — W  T a r n o w i e  h an d le : J . D e 'c r*  
i k  -mila B a-im a: — W  R z e s z o w i e  księgarnia .1. A. P e l la ra ; — W  P r z e m y ś l u  b an-
del Leona Weisss i S p ó łk i; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. G ileezka; — W  W i e d u  a  
pp. Has-nnstein A Yogler (także w Hamburgu F r i  irfurcie nad Menem, B eninie, Lipsku, Bazy.ei 
i W rocławiu) A. Oppelik. Stubenbastei Nr. 2 , R Mosse ("także w Berlinie Hambu gu, Me 
nachium i Norym berdze.) W  P a r y ż u  księgarn ia  L uiem burgska 3 rue des B rands A ugnrtim

lecz w instynkcie miara uczucia - dla niej straconą zupełnie. 
Ona musi wszystko zgadywać, jak gdyby dzieło jakie z środ
ka czytać zaczęła. — Osamotnione w kolebce, m e pojm ują
ce się przy ślubDym o łta rzu , zaniepokojona obok własnego 
dziecięcia, zwącjfiała i może z,tnno szydercza, a i  po deskę 
grobową, to jest kobieta, co matki nie m iała!"

Mimo niczem nieDagrodzonego braku matki, poczciwe 
wpływy otoczyły dzieciństwo i młodość Narcyzy, gdyż ro 
dzina jej była zacną i odznaczała się patryotyzmem. W pi
smach naszej autorki pozostały liczne ślady, jak działały na 
nią ludzie, jak urabiała się jej dusza. Stryjence Tekli, któ 
rą ze czcią nazywa, „świętą kobietą, aniołem ■*, obok sta
rań najtroskliwszych, zawdzięczała bliskie przypat.zenie sio 
światkowi ludowemu, zpoufalenie się z jego dolą i n iedolą, 
z jego wyobrażeniami, a w następstwie tę m iłość, która 
przez całe życie żywiła dla lu d u ; tudzież pierwsze rozbu
dzenie lantazyi j 6g0 bajkaor i piosnkami. Będąc dzieckiem, 
Narcyza uczestniczyła, w wiejskim dworku Btryjostwa, w ro
boczych zebraniach w ieśniaczek, zwanych w ieczornicam i, 
albo wieczorami prządek.

„Alboż to raz pam iętam , mówi w powieści „Prządki", 
ja* ona, (owa „święta kobieta") len biały rozdzieliwszy, sa
ma siadła przy kominie z dziew kam i, a ja  przy niej na ła
wie bezczynna, bo jeszcze za drobne miałam do przędzenia 
palce, jednak póŹDo w noc czuwając, tak mi się spać nio 
chciało, tak zawsze wypraszałam się^od łóżka. H a , trzeba 
też przyznać, że na dziesięć mil dokoła równie pięknych, 
jak u nas, nie upowiadano b ajek ! 1 — „Słuehanio dziwnych 
baśni, wcale mi nerwów nie osłabiło, ani też zrobiło mnie 
przesądną i zabobonną. Nawet pięcioletnia główka moja już 
rozum iała, że to wszysfko nie było rzeczywistością — zo
stało mi „aś ztąd tyle korzyści, ile zostało po muzyce, która 
mnie zachw yciła, po pieśni dźwięcznej ze łzami w oczach 
»łuchauej, ile zostało po arcydziełach malarstwa > rzeźby, 
co to przed niemi czoło upokorzone ku ziemi się chyLło." 
W innem  miejscu wyraża się następnie o bajce ludowej, do 
siebie zwracając m ow ę: „Rozbudziła twoją fantazyę, rozw arła

Narcyza Żimchowska.
przez

F e l i c j ę  U o b e r s k ą .

W ńlykrotnie już pu^ażyłam się złożyć, n 'eudolnem  
mojem p ió rem , nołd czci komuś z zasłużonych i znakomi
tych rodaków, gr Nnadząc rozrzucone o nim wieści i po nim 
pamiątki. Dzięki Bogu, uczba ludzi bogatych w zasługi, bę
dących chlubą narodow ą, jest w ojczyzuie naszej skarbem 
długo nieprzebranym . Dzięk. Bogu, z bardzo małemi wyjąt
kami , każdy niemal, kto się odznaczył na polu literatury 
naszej, był oraz zacnym synem ojczyzny. życie jego odpo
wiadać pismom. Nasze autorki u e  obłędami swemi były 
rozg łośne , jak się Z tem często spotykamy u zagranicznych 
znakom to śc i; przeeiw nie, jaśniały one mewieściemi ca>ty, 
domowemi i obowatelskiemi Pomiędzy n iem i, dziwnym ku 
sobie pociąga urokiem Narcyza Żmlchowska Poetka co wiel
kich zdolności, z czystą i podniosłą duszą, sercem najszla
chetniejszym , rozumem niepospolitym ; życie lej całe upły- 
n ?ł' w szczerem a gorącem dążeniu do prawdy . dobrego, 
w Dólu nad kaidem  złem i lałszom , w zrzeczeniu się sie
bie, osobistych łez i uśmiechów, trosk i radości, u w pil
nej pracy dia dobra drugich, w służbie najm ilszej, ukocha
nej ojczyzny i wszystkich uciśnionych, pokrzywdzonych, po- 
trzóoujących duchowego wsparcia.

Narcyza Żmiehowska, urodziła się 4 marca 1819 roku 
w W arszawie, ojciec jej, J a n , był pisarzem żupy solnej 
w Nowem-mifcicł© nad P d irą , nu tką  była Wiktorya z Kie- 
drzyńskich. Zdaje się , że szczególne było w rodzinie, pra
wdopodobnie u n iitk i, upodobanie do kwiatów — już troje 
z rodzeństwa nosiło imiona zapożyczone od kwiatów, brat 
jeden  zwał się H yacent, siostry Lilia i Hortensya i nowo
przybyłej na św iat, dano imię białego wiuspy kwiatu. Nar- 
- jz -  parniej im.enia swego me lub iłt.; za pseudonim więc 
obrała miano Gabryelli, upodobała sobie imię anioła, co

przed tobą świat jakiś inny, nie Dywały, pełen blasków, 
barw, dyamentów, ptaków cudownie śpiewaiących, dziewic 
W szatach słonecznych, pełen także potw orów "... Wykazu- 
iąe za ś , j«k kuniecznem jest działanie wyobraźni n .  nasz 
rozwój duchowy, dodaje: Dziecko ma taką chwilę, w której 
pomyłek i złudzeń wyobraźni potrzebuje. One zbogacą ,ego 
życie tą władzą, przez którą Goethe duszę swego Fausta
zbaw ił, nie pozwolą mu zadowolić się posiadałam , zdoby-
tem i wiedzionem do tego stopnia, by ku lepszemu nie tę
skn ił, ku dalszemu nie dążył, ku wyższemu nje ąięgał, by 
nieznanego pozyskać i zrozumieć nie pragnął. . . .  Niechże 
tej, która m. nie bronić, słuchać bajek i historyi o duchach, 
niechże jej za to światłość wiekuista świeci!"

O stosunku zaś z ludom , iaki zapamiętał* s lat dzie
cinnych — mówi N arcyza: „Dziwna rzecz — daleko nie- 
sprawiedliwsze były wówczas warunki położenia, a przecież 
daleko łatwiejszem zbliżenie się dworu z chałupą na czy
sto ludzkiej drodze. Przypuszczam, że i wówczas chłop miał 
niechęć dla pana, pan m iił Ickceważąnie i w wielu razach
pogardę dla chopa, ale po za temi h ierarchiczntm i stanowi
skam i/zdarzało  s ię , ś« huba w sukm anie, a Jakób w sur
ducie zasiadali do wspólnej gawędki, radzili o wspólnych 
in teresach , wyświadczali sobie przysługi wzajemne i Kuba 
szczerze był do Jakóba przywiązanym, a Jakób wielce Kubę 
szacował. kobietami jesżc-ze łatwiej było o życzliwy
stosunek... Dzisiaj słyszę nierzadko o właścicielach ziem
sk ich , którzy wiele czynią dla podniesienie oświaty v dobro
bytu sąsiadujących z nimi w łościan; słyszę rzadziej już, ale 
słyszę, że i gromada w pewnych okolicznościach jaw ny do
wód szacunku swemu sąsiadowi, właścicielowi w ięjskjom u, 
d a je : ale o osobistych, trwałych i życiem zaświadczonych 
przyjaźniach, dawno, ach bardzo dawno nie słyszałam, p o ju " .

(0 . d. n).
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z objęć Banku — wiadomo. Są to towarzystwa 
zaliczkowe, kasy powiatowe i kasy oszczędności. 
Świadczy to wymownie, ie  przy słabej bodaj 
presyi ze strony rząda w tym kierunku, byłoby 
noiliwem  wydobyć z Banku daleko więcej dłuż
ników.

Gdyby rząd, po tylu rezolucyach sejmowych, 
memoryałach, petycyach itd., był zechciał wglą- 
dnąć w stan piawdziwy Bai-ku, i wpłynąć na to, 
aby Bank ułatwiał konwersję swoich wierzytel
ności przez inatytdcye powiatowe, byłoby albo 
wcale nie przyszło do katastrofy, alboteż byłaby 
ta katastrofa ograniczona do daleko mniejszych 
rozmiarów.

Działo się jednak wprost przeciwnie. Dyrekcya 
Banku stawiała tak wygórowane żądania w obec 
powiatowych instytucyj proponujących konwer
syę, że działalność ich w tym kierunku spotyka
ła często nieprzezwyciężone przeszkody.

Pomimo tego wykupiono z Banku 15.000  
włościan w przeciągu 5 lat. — Oczywiście — 
byli to najlepsi dłużnicy Basku. Między tymi 
36000 co pozostali, będzie bardzo znaczna ilość 
a może i w ię k sz o ść  takich, których niepodobna 
już ocalić. — Muszą oni być wywłaszczeni. Tyl
ko w takim razie, gdyby wywłaszczenie odbywa
ło się nie w drodze egzekucyjnej, lecz w poro
zumieniu z samym dłużnikiem, dałoby się w 
wielu wypadkach bodaj część małą gruntu i cha
tę ocalic dla dłużnika, gdyż w takim razie mo- 
żnabj daleko wyższą stosunkowo cenę za grunt 
uzyskać.

Instytucje powiatowe, które zechcą podjąć 
się konwersyi, będą ją przeprowadzać tylko wte
dy, jeżeli mąją pewność, że wszedłszy w miejsce 
Banku nie będą znowu za parę lat w obec dłu
żników swoich w tern samem położeniu, co dziś 
Bank. podejmą się zatem konwersyi te instytu- 
cye tylko przy znacznych ze stron, Banku ustęp
stwach, i korzystając z niskiego kursu listów.

Jeżeliby kurs listów stał wysoko — dobro
wolna spłata byliby nader trudną, a w takim 
razie nieuchronne byłyby nader l czne egzekucye 
8ądowre, z których pożytek dla Banku i jego wie
rzycieli bardzo wątpliwy.

Zamiast więc pocieszać posiadaczy nstów, le
piej do spokojnego rozwikłania całej sprawy przy
czynią się ci, co rzecz w prawdziwem awietle 
przedstawią. i nie będą taić, że hipoteka listów  
jesi w samej istocie bardzo wątpliwej wartości. 
W tej mierze zasługują u a szczególną uwagę 
głosy tych, którzy « Towarzystwach zaliczko
wych, w itasach powiatowych i Towarzystwach o- 
iihrony własności ziemskiej działając — mieli spo
sobność praktycznie zapoznać się z temi stosun
kami.

Dla nikogo już nie jest tai mniią, że pomię
dzy wierzytelnościami Banku jest wiele takich, 
od których zalegają długoletnie , z a d a w n i o n e  
już odsetki.

Liczne też zapadły wyroki sądowe, według 
których wierzytelności bankowe, jako lichwiarskie 
znacznie zredukowano.

Pomimo rozwiązania Banku te redukcye sądo
we pójdą swoim torem. Przeprowadzenie sądo
wych kroków egzekucyjnyah będzie na też same 
co dotąd, n a tra f ia ć  trudności. Egzekwowanego 
gruntu me kupi sąsiad włościanin, nie kupi go 
właściciel dworskiego obszaru. Stanie jako ku- 
pujący tylko żyd, albo sam Bank

Pomiędzy książkami Dyrekcyi Banku znajdzie 
p. Kurator także spis realności w drodze egze
kucji przez Bank nabytych. Jest to wykaz bar
dzo pouczający. Są tam całe szeregi realności, 
nabytych po 5 z łr .

Niechaj zatem posiadacze listów zastawnych 
i inni wierzyciele Banku nie łudzą się. Niech bę
dą przygotowani na straty. Tych strat nie pokry
je rząd — jakkolwiek niewątpliwie na nim głó- i 
wna ciąży wina, że, tylelekroć ostrzegany i wzy
wany wcześniej jeszcze przed kilku laty — nie 
wkroczył. — Nie pokryje tych strat kraj, który 
przez uata rej rezentacyi kraju tylokrotnie o sku
teczną nad Bankiem kontrolę, i o rewizyę jego 
•tatntów, się upominał a nie znalazł posłuchu. 
Może pokryje część tych strat komitet, lecz nie 
wiemy, jakiemi funduszami on rozporządza, 
a  w każdym razie ofiarność komitetu tyko część 
strat pokryć zdoła. — Wielkie oddać może 
przysługi chętne współdziałanie rozmaitych in
stytucyj powiatowych, ale głownie w tym kie
runku, że umożliwią one kuratorowi ścjągani* 
wierzytelności w drodze konwersyi, bez egzeku- 
eyi sądowych. Te konwersje jednak bez zna- 
eznych opustów są niemożliwe. Zawsze jednak 
sytuacja wierzycieli Banku jest przy tej powol
nej likwidacji, którą wszystkie czynniki ułatwiać 
będą. o wiele korzystniejsza, aniżeli byłaby w ra
zie konkursu, który wyszedłby tylko zawiadowcy 
masy na pożytek.

K m u n M  to W
IF ic d e w , 2  lutego.

(r :) Nams Koło poselskie zastanawiało się dzi- 
siaj nad kwestyą, jakieby wypadało mu za ąć sta
nowisko względem projektów rządowych o zapro
wadzeniu etanu wyjątkowego w Wiedniu i oko
licy. Polowanie na wiadomości z obrad Koła zaw
sze pozostawialiśmy owym myśliwym, którym nie
wdzięczny ten trud spraw,a przyjemność, a któ
rym ostatecznie nieoardzo zależy na tern, czy 
kaczkę czy bąka ustrzelą. Za wiadomościami te- 
mi ubiegać się tern mniej czujemy w sobie skłon
ności, ile ze uważamy wręcz za obowiązek Koła, 
•by, skoro już nie chce bezpośrednio pozostawać 
w atycznośei z redakcyami dziennikarstwa krajo
wego, postarało się przynaimmej o autentyczne 
poinformowanie tutejszych korespondentów tegoż 
dziennikarstwa. Nie znamy więc w ch w ili, gdy 
to piszemy, an> przebiegu narad Koła, ani uchwał 
w sprawie owego stanu wyjątkowego, wiemy tyl
ko, że kilku posłów pragnęło, żeby Koł>> zajęło 
stanowisko ograniczonej aprobaoyi u tanu wyjątko
wego. w tym duchu m ianowicie, aby pełnomo
cnictwo rządn, jakie się wiąże z stanem wyjątko
wym, odnosiło się wyłącznie do ruchu socyali- 
ryc tnego. W zasadzie uznajemy ograniczenie ta 
kie za rzecz właściwą; ale mniemamy, że i sam 
rząd me inaczej pojmuje rozszerzenie swej wła
dzy. Zdaje się to wynikać z umotywowania pro
jektów, w którem rząd m ów i, iż zaprowadzenie 
etanu wyjątkowego nastąpiło wskutek „ zbrodni
czych wydarzeń i agitacyj zmierzających do oba- 

oia nstrojn państwowego i społecznego*. Słowa

te nie mogą przecież oznaczać czego innego, jak 
socyalizm. Jeżeli jednak parlam ent uzna za sto
sowną ograniczenie w tym duchu wyraźnie je
szcze stw ierdzić , nie można mieć nic przeciw 
temu, żeby i nasze Koło poselskie w tym duchu 
głosowało.

Na tern atoli powinna tez zacząć i skończyć 
się cała akcya Koła w tej spraw ie, jak w ogóle 
Kolo powinno zdobyć się nakoniec ju i  na tyle, 
że tak powiemy, abnegacyi, żeby stać jaknajwię- 
cej na u d o c z u  w  wszystkich sprawach, które nie 
obchodzą specyalnie n as , zamiast zapuszczać się 
zbyt głęboko w wszystko i siły swe marnować i 
stwarzać prejudykaiy niekorzystne dla własnej 
polityki na przyszłość. Ukończone niedawno roz
prawy językowe dziś już budzą niesmak u tych 
członków K oła, którzy więcej dbają o własną 
konsekwencyę Koła w dochowywaniu zasad prze
szłości, jako też więcej inają na oku konsekwen
cje , czyli następstwa, jakie w przyszłości pocią
gnąć może za sobą ^anowisko i zachowanie się 
Koła w rozprawach językowych. Jakoż potrzeba 
będzie wielkiej przezorności i mądrości, żeby zre- 
parować. co się zepsuło. Nie sądzimy bowiem, 
iżby słuszność miał zatrzymać pewien dziennik 
polski, któiy, jak gdyby mial pretensye do ucho
dzenia za organ naszego Koła poselskiego, zapo
wiadał coś o konieczności zrzec żeni- się przez 
Koło pewnej ezęści celów politycznych, a to je
dynie dla wizyty rosyjskiego ministra spraw za
granicznych p. Giersa w W iedniu. Ani większość 
K o ła , ani my nie uznajemy tej najnowszej wy
roczni niefortunnej, ale ubolewamy nad tem, że 
wyrocznia ta ma przynajmniej pewien rzeczywi
sty punkt oparcia, pewien trójnóg w Kole.

Ziemie polskie.
O położeniu r o b o t n i k ó w  w G ó r n y m  

Ś l ą s k u  same sm utne dochodzą nas wiadomości. 
Poseł Letocha vf sejmie pruskim n ra ł mowę, 
w której przytoczył wiele zajmujących sk a rg i za
żaleń robotników, prat-ująoych w kopalniach i hu
tach. Materyalne stosuuki górnośląskich robotni
ków są dość opłakane. Uskarżają się oni na nie
słuszne obchodzenie się z nimi, na niską niedo
stateczną zapłatę, na wyzyskiwanie ich pracy, 
w końcu na nieznośne stosunki w tak zwanych 
knappschaftach, tj. kasach dla chorych i inwalidów. 
Dozorcy używają obelżywych przezwisk: § Ober 
schlesischer SpUsbuhe, Oberschlestscher Lum p, ver- 
rottetes Gesindel, dum m er W asserpolacke “. Ja  
także jestem  Górnoślązakiem, powiada p. Letocha, 
a mowa moja jest tą, którą nazywacie W asser- 
polnisch, a którą Niemcy nazywają Diebessprache. 
Przeciw tym wyzwiskom protestuje jak na,3ilniej: 
G ó r n o ś l ą s c y  g ó r n i c y  i r o b o t n i c y  a n i  
n i e  s ą  z ł o d z i e j a m i ,  a n i  b a n d ą  w ł ó 
c z ę g ó w .  Poseł Leto-ha powołuje się dalej na 
świadectwo d . K irchm anna wiceprezesa Izby kar
nej sąd i apelacyjnego w Raciborzu, który w bro
szurze wydanej w r. 1875 w Lipsku o Górnym 
Śląsku i Górnoślązakach wyraża się najpochle
bniej o moralnęm i religijnem usposobieniu lu
dności śląskiej — i przyznaje, że pomimo odcię
cia jej jej o* „kultury niem ieckie!' moralne sto
sunki ludu nie były gorsze niż w Saksonii i M ar
chii. Dalej poseł Letocha udowadnia, że pomimo
twierdzeń niemieckich podwyższenie płac w cale  
nie nastąpiło, albowiem większa zapłata jest tylko 
wynagrodzeniem za zwiększoną robotę. Często się 
zdarza, że 10 godzin a nawet więcej robotnicy 
pracować są zniewoleni, a jeszcze nie mogą w y
pełnić zadania z powodu wielkiego osłabienia. 
W tedy otrzymuią, jeżeli np. wydobędą 250 m. 
kub , zapłatę za połowę, a więc za 150 metrów 
kub., a za pozostałe 100 m. k. zabierają zapłatę 
właściciele kopalń i urzędnicy, którzy w ten sp o 
sób pobierają tantiemę nadmiarową, wynoszącą 
niekiedy 1.00 m arek  miesięcznie." Takie bywają 
oburzające wyzyskiwania robotników w kopalniach 
śląskich przez Niemców.

Z Francyi.
Już dłużej niż tydzień, bo od piątku przeszłe

go t. j. od dnia 26 stycznia toczy się rozprawa 
nad stanem ekonomicznym we Francyi. Przerwa 
trwała tylko jeden dzień t. j. 30 stycznia kiedy 
uchwalono ostatecznie budżet nadzwyczajny. Po
siedzenie dnia 3L stycznia było przeznaczone na 
dalszy ciąg rozpraw, szczególnie zas na wysłu
chanie dalszego toku mowy prezydenta gabinetu 
F e rry ’ego.

W pierwszej części mowy, wypowiedzianej dnia 
29, wykazał m inister na podstawie zestawień 
statystycznych, że nędza nie jest bynajmniej tak 
pow szechną, jak ją  starają się przedstaw ić, że 
przesilenie jest właściwie tylko w Paryżu i to nie 
W takich rozmiarach, w jakich je  opisują. W d ru 
gie) części m o w y , wypowiedzianej dnia 31 sty
cznia zebrawszy rezultat dotychczasowej dyskusji, 
twierdzi, że teraz mógł się każdy przekonać, iż
0 przesilenie ekonomiczne i o kwestyę robotni
czą nie można rządu pociągać do odpowiedzial
ności, mimo to tok rozpraw7 odbytych może wpły
nąć na uspokojenie umysłów. Dalej wykazał m i
n ister, że system ekonomiczny rozwinięty przez 
głównego motora dyskusyi, przez interpelanta po
sła Langlois, polegający na rozdziale zysku na 
podstawie wartości wyrobów, jest zupełnie nie
praktyczny, nadto nie jest wcale nowym pomy 
słem , bo był podany jeszcze w czasie drugiej 
rzeczypo8politej t. j. r. 1848- Sprawa jednak nie 
doczekała się wówczas rozwiązania na tej drodze
1 rzeczpospolita upadła, bo robotnicy wyobrażali 
sobie, że rząd tna obowiązek rozwiązać w sposób 
dla nieb dogodny i usunąć wszelką nędzę. Lecz 
zdrowy zmysł ludności dowiódł, że dążenie takie 
jest utopią i dlatego błąd popełniony r. 1848. 
już się więcej powtórzyć nie powinien. Nawet 
radykalni socjaliści nie upominają się o załatw ie
nie kwestyi natychmiastowe. Z wyjątkiem kilku
set wyborców plany dziwaczne i mniemania prze
sadne nie znaidują za szczęście ani wielu zwo
lenników w k ra ju , ani żadnych przedstawicieli 
w izbie, gdzie czterystu republikanów statecznie 
opiera się niebezpiecznym i zbrodniczym utopiom. 
N astępnie broni m inister gabinet od zarzitu , ja 
koby niedość szybko brał się do rzeczy, bo rząd 
woli rzecz zbadać i potem działać, niż się rzu
cać do rozwiązania z .w ik k n e j sprawy przed zba
daniem. Dlatego można już teraz przystąpić do
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rozbioru i uchwalenia ustaw o k a s a c h  z a o 
p a t r z e n i a  s t a r c ó w ,  o o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i  z a  n i e s z c z ę s n e  w y p a d k i ,  o o p ie 
c e  n a d  o p u s z c z o n y m i  d z i e ć m i  i t. p. 
Przywrócenie starodawnych cechów zaś, propo
nowane przez hr. Muna, je s t czysta utopią, usi
łowaniem zupełnie niemożebnem. O zastąpienie 
pracy mechanicznej przez pracę rę-zną można 
śnić i marzyć chyba tylko w jakiemś towarzy
stwie powszechnego braterstwa, ale pokolenie dzi
siejsze i następne nigdy nie oglądnie tej ziemi 
obiecanej. Trzeba się poddać bolesnym skutkom 
wolnego współzawodnictwa.

Wobec teraźniejszych kłopotów ekonomicznych 
rząd ma to przekonanie, że prawdziwa poprawa 
stosunków zawisła od inicjatywy osobistej i roz
tropności jednostek i że państwo ma tylko wspie
rać te prywatne zalety jednostek, ale nie powin
no ich wyręczać, lecz powinno prywatnej inieya- 
tywie zostawić zupełną swobodę. Państwo ma 
obowiązek usuwać nierówności i uciążliwości, 
gniotące klasę robotniczą, ma obowiązek klasie 
tej zabezpieczyć zupełną swobodę do roztrząsania 
i naradzania się nad sprawą zarobku, do grom a
dzenia się i zawiązywania stowarzyszeń w jak i
kolwiek formie.

Toż samo zapatrywanie należy zastosować do 
wychowania i oświaty ludu, którą to sprawą po
stawiono na grucie najszczerzej demokratycznym.

Państwo ma także oDowiązek przyrodzony na
czelnego dozoru; państwo powirfho opiekować się 
temi instytucyami, stowarzyszeniami i związkami, 
które w społeczeństwie swobodnie powstały w ce 
lu wzajemnej pomocy, powinno do tworzenia no
wych podobnych zachęcać, ale bezpośrednie wspie
ranie i pomaganie indywiduom nie należy do 
państwa; opieka i troskliwość ze strony państwa 
nie powinna nigdy zamieniać się w datki ja ł
mużny.

Już się rozpoczęło wykonauie takiego programu 
..rządowego", dalej rozwiną go bez wahania się 
i schlebiania tacy reprezentaci n arodu , którzy 
nie są szarlatanami popularności.

Po mowie m in istra, przemawiał przywódzca 
opozycyjnej lewicy Clemenceau i krytykując go 
domagał się według znanego . wniosku wyboru 
wielkiego wydziału, któryby zajął się zbadaniem 
spraw y i wyszukaniem stosownych środków. Oba 
główne stronnictwa Izby t. j. unia republikańska 
i związek demokratyczny poprą obecny gabinet, 
żądający przejścia do porządku dzienego. Kto zwy
cięży, czy gwardya obecnej republiki, czy obydwa 
skrajne skrzydła opozycyi t. j. lewica radykalna 
z bonapartystam i i legityraistami. to się okaże 
wkrótce z głosowania. Od tego będzie zależeć, 
czy obecny gabinet się utrzyma czy nie. Gdyby 
ustąpił, i gdyby przyszło do wyboru tego wiel
kiego wydziału, wtedy wydział t^n nie prędko 
będzie mógł wymyśleć coś skutecznego na obe
cne przesileniu, ale będzie bardzo dogodną po
krywką do tem skuteczniejszego rozwinięcia agi 
tacyi, która już się rozpoczęła, przeciw obecnemu 
systemowi rządzenia a za zmianą taką, któraby 
zaprowadziła bezpośrednio do przywrócenia mo
narchii królewskiej, lub do cezaryzmu napoleoń 
ski.-go.

Taż sama swoboda gromadzenia się, dyskusyi 
i tworzenia wolnych jewiązkaw. i s/nwarzyszeń, 
uznana przez m inistra za najskuteczniejszy śro
dek do rozwiązania obecnego przesilenia, jest za
razem dostępną dla wszystkich nieprzyjaciół rze- 
czypospolitej. Zwolennicy napoleonizinu zebrawszy 
się w liczbie czterdziestu postanowili właśnie zor
ganizować i zgromadzić wielkie zebranie publi
czne stronników w celu uchwalenia zasady, że 
decyzya o ferm ie rządu należy do głosowania 
powszechnego w całym kraju, a nie do zgroma
dzenia narodowego. Z takiego głosowania powsze
chnego wyszedł, jak wiadomo, cezaryzm Napoleona 
I II ., w takiem  głosowaniu spodziewa się Hiero
nim Napoleon znaleść środek do objęcia władzy 
naczelnej we Fracyi i do przywrócenia własuej 
dynastyi.

Stronnictwo rojalistów pracuje również obecnie 
nad tem, aby podkopać gabinet, bo się spodzie
wa, że z jego upadkiem zaświtają dlań widoki 
przywrócenia starodawnej monarchii.

Bezczynność i niepewność przyszłości na placu 
boju w Tonkingu są również środkiem  agitacyj
nym ; rozgłoszono nawet wieśc:, że armia fran
cuska doznała pod Bakninh porażki, dlatego dzien
niki m inisteryalne zaręczają, że to by I prosty r e 
konesans, przy którem Francuzi nie stracili ani 
jednego człowieka.

Przegląd polityczny.
K r ą k ó w ,  4  l u t e g o

K o ł o  p o l s k e  w W iedniuj na swem przed- 
ostatniem posiedzeniu, edbytein dn 80 stycznia, 
zajmowało się wyłącznie wyborem członków do 
kom isu opodatkowania gorzelń. W yhrani zostali: 
W olański, Jaw orsk i, Sm arzew śki, Czajkowski i 
Puzyna. Ciekawym jest fakt, że gdy między kan
dydatami stawianymi przez członków Koła, był 
także i poseł Aitfrir-t hr. S t a r z e  ń s  k i ,  repre
zentujący Tarnopolskie, które, juk wiadomo, upła- 
ca SL podatku gorzelanego, nie uzyskał on więk
szości Poseł Starzoński należy do tych, których 
większość Koła konsekwentnie od wszelkich ko 
naisyj usuwa, ponieważ należy stale do tej niego
dziwej mniejszości, która domaganiem się bardziej 
stanowczej obrony praw i interesów kraju, psuje 
humor p. Grocholskiemu i jego wiernym. O na- 
stępnem  posiedzeniu Koła spodziewamy się szcze
gółowej relacyi, jeżeli nie uchwalono znowu „se
kretu". Krótką o niem wzmi inkę znaidzie czytel
nik w korespondencyi wiedeńskiej- ^ rŁJ  tej spo
sobności zwracamy uwagę na ważną sytuacyjną 
korespondencję z W iednia, zamieszczoną p0wy 
żej p. t. „S t a n  w y  j ą t k  o w y w W i e d n i u .

Że prawica bez zmiany przyj mu przedłożenie 
rządowe w sprawie stanu wyjątkowego, można 
prawie na pewno przypuszczać, rząd bowiem do 
tąd nigdy na prawicy się nie zawiódł, zwłaszcza 
gdy w kwestyach, które bezpeśrudnio czy pośre
dnio są kwestyami zaufania. Co do lewicy -  są 
w niej dwa prądy, a nie wiadomo dotąd, który 
z nich przeważy. Jedni zachowują się stanowczo 
odpornie, i chcą zupełnego odrzucenia przedło
żenia rządowego, a więc i zniesienia zaprowadzo
nego już stanu wyjątkowego. l n u  chcą przyzwo
lić na stan wyjątkowy, ale pod dwoma warun
kami — najprzód, ążeby cel wyjątkowych rozpo

rządzeń by jasno i ściśle określony, tak, żeby one 
się odnosiły wyłącznie do agitacyj socyalistyeznych 
i komunistycznych, jak pruska ustawa przeciw 
soeyalistom. Powtóre zaś ażeby z\trzymując nad
zwyczajne środki, ograniczające wolność osobistą, 
prawo domowe i tajemnicę listów znieść te, któ
re się odnoszą do prawa stowarzyszeń i zgroma
dzeń, wolności druku i zawieszenia sądów przy
sięgłych. Zachodzi tu jednak kwestya k o m p e  
t e n c y i .  W edług § 14 ustawy zasadniczej o re 
prezentacji państwa, mają być takie wyjątkowe 
rozporządzeaia przedłożone Radzie państwa „do 
zatwierdzenia" (zu r Genehmigung), zaś według 
ustawy z dnia 5 maja 1869 r. przedkłada je  rząd 
Radzie państwa „do uchw ały- {zur Beschlussfas- 
su,ig) Je s t więc kwestya, czy Rada państwa ma 
tylko prawo zatwierdzenia lub odrzucenia zarzą
dzeń wyjątkowych, czy też powzięcia uehwaiy, 
która je  odmienia.

Na posiedzeń u komisyi budżetowej już sprawa 
ta była poruszona. Ze strony lewicy chciano od 
prezydenta ministrów Taeffego wydobyć jakieś 
wyjaśnienia, oświadczył on jednak, że uczyni to 
przy pierwszem czytaniu w Izbie, tudzież na po
siedzeniu specyalDęj komisyi, która w tym celu 
będzie wybrana. Na to odpowiedzieli posłowie z 
lewicy, iż zachowują sobie jeszcze całą swobodę 
dz>ałania.

W wykonaniu wyjątkowych ustaw zamknięto 
drukarnię socjalistycznego pisma Z u ku n fl i wy
dalono z W iednia 40 robotników, między nimi 
znanego ich przywódcę Peukerta.

W e  W ł o s z e c h  wszystkie dobra, należące 
do kościołów i do duchowieństwa, już dawniej 
rząd wykupił płacąc za nie odpowiedni kapitał 
w rencie włoskiej. Jedynie dobra, należące do 
propagandy, mające wartość 10 milionów lirów 
nie uległy dotąd tej konwersyi, bo sądzono, że 
propaganda ma charakter międzynarodowy, i dla 
tego nie należy stosować do niej ustawy krajo
wej. Były jednak i inne zdania w tej inieize, 
i spór prawny został teraz rozstrzyguięty w try
bunale kasycyjnym na korzyść konwersyi. Przeciw 
orzeczeniu ma papież zaprotestować, jak donoszą 
z Rzymu, a jak sąd/ą, może nie bez skutku, bo 
rząd włosai nie cbcąc wznawiać dawnego spo
ru, nie skorzysta z t^go orzeczenia przynajmniej 
wśród obecnych okoliczności.

W A n g l i i  strach przed sprzysiężeniem „irlan- 
dzko-amerykańskich braci" coraz większy. Listy 
z pogróżkami, podrzucane w pałacu następcy 
Ironu, zapowiadały śm ierć jego. Dlatego urządzo
no środki ostrożności takie, jakich chyba tylko 
w Rosyi używają, kiedy następca tronu odbywał 
w tych dniach wycieczkę z Londynu pod B ri
stol. Na całej prze*trzeni, wynoszącej 119 mil 
angielskich, poustawiano strażników tak blisko, 
by jeden mógł widzieć drugiego; wszystkie tune
le miały straż osobną; przed pociągiem dwor
skim wysiano osobną maszyną na prÓDę, wszyst
kie stacye były zamknięte dla publiczności i pod 
silną strażą policyjną z ostatniego dworca odje
chał królewicz pod osłoną silnej eskorty nie 
wstępując do miasta, choć mu lam przygotowa
no wielkie przyjęcie.

Z powodu wyjazdu w tych dniach z P e t e r s 
b u r g a  d o  B u l g a r y i  nowego m inistra wojny 
bułgarskiego ks. Kantakuzena Noto. W rem ., przy
brawszy ton oratorski, pisze co następu je :

„Bardzo, bardzo radzibyśmy mieć przekonanie 
— powiada gazeta —  że księstwo weszło na dro
gę spokojnego rozwoju swoich sił wewnętrznych, 
danych jednak po temu stanowczo za mało, choć 
nie ulega wątpliwości, że przesilenie nie ma już 
ostrego charakteru. Stan rzeczy jednak, jaki się 
chronicznie u trw alił, nie może nieinteresować 
wielkich mocarstw. Przyjąwszy postawę niezawi
słą względem Rosyi, Bulgarya tem samem po czę
ści przesilenie przedłuża. H lstorya uczy nas, że 
państwa młode, wątłe, zawsze z początku szukały 
punktu oparcia u państw silnych a przychylnie 
usposobionych. Taki punkt oparcia jest niezbędny 
i dla Bulgaryi. W ystępuiac w spos b samoistny 
księstwo otwiera szerokie wrota intryg politycz
nych i wówczas dopiero, jak te dadzą się we 
znaki, szukać będzie innego punktu oparcia. Na
stępstw a atoli kroku, jaki rząd księstwa niedawno 
uczynił, nie miałyby dla kraju poważnego zna
czenia, gdyby nie panował w nim rozstroi i nie
ład. Tak np. między księciem a rządem nie ma 
wzajemnej ufności i każdy z nich ma swoje ukry
te cele, do których dąży. Ten stan anormalny 
jeszcze bardziej się komplikuje wskutek działalno
ści partyi zachowawczej, która utraciła swe wpły
wy, oraz dla braku regulatora, którym w pań
stwach konstytucyjnych bywa wola ludu, oddzia
ływająca na jego wybranych przedstawicieli. Ztąd 
to księstwo przedstawia obecnie dobrą sposobność 
do intryg, z której korzystać będą n :etylko cu
dzoziemcy, ale i niektórzy Bulgarowie pragnący 
swoją pieczeń upiec kosztem niedoli kraju. Czyż 
podobna wobec tego oczekiwać spokojm g.> roz
woju wewnętrznych sił księstw a?

„Jedno tylko jest niewątpiliwe, tj. ie  nieporo 
zumienie rosyjsko-hulgarskie ustało i że nie ma 
powodu spodziewać się nowych nieporozumień. 
Ale czyż Rosya inoże na tem poprzestać? Rzecz 
oczywista, że mamy się wziąć do budowy czegoś 
nowego w Bulgaryi. Ale ta nowa budowla po
winna mieć za fundament nie uczucia osobiste 
księcia, albo nteresa pojedyńczych osobistości i 
platoniczną miłość mass, lecz stanąć powinna na 
podwalinach zbudzonego uczucia i przekonania 
ludu całego i jego przedstawicieli, t e  interesa 
B u ł g a r ó w  w y m a g a j ą  z b l i ż e n i a  s i ę  d o  
R o s y i  i że to zbliżenie nietylko nie grozi sa
modzielności księstwa, ale przeciwnie przyczyni 
się do pomyślnego rozwoju kraju. Takiej budowli 
nie zdołają zburzyć żadni książęta ani m inistro
wie. Dla dopięcia tego celu trzeba tymczasem 
zadów olić się jak najskromniejszą rolą w Bulga
ryi, bo zbyt porywcze dążenie do zyskania w pły
wów może jedynie przeszkodzić zbliżeniu, obu
dziwszy w samych Bułgarach nieuzasadnione po
dejrzenia."

K r o n i k a

K r a k ó w ,  4 lutego.

Dni Świąteczne, sobota i niedziela, pogodne i 
ciepłe sprzyjały spragnionym przechadzki Krakowis-

Kraków 5 Lutego 1884. >-

nom. Nawet plantacje były prze* te dw» dni ożj- 
wione, a już co do linii A B , to w połuduie, pra
wie musiałeś się przeciskać przez tłumy spacerują
cych i w ogóle cały Rynek wyglądał świątecznie, 
ruchliwie, zwłaszcza też, iż wczoraj pod wieżą ra
tuszową przygrywała w południe muzyka wojskowa.

Nadzieję bliskiej wiosny zwiastują różne oznaki.
I tak z nad Bałtyku donoszą, że w tamtych stro
nach, jak w przededniu wiosny, ptaki ścielą już h q -  

bie gniazda, gołębie wysiadają pisklęta, a w ogro
dach rozkwitają macierzanki i brzosty pokrywają się 
pączkami. Jak niosą wieści z Zelilendorfu, w świę
cie zwierzęcym i roślinnym panuje tam niezwykły 
ruch i ożywienie, okolice całe rozbrzmiewają świe- 
gotem drobnych ptasząt — pola i oziminy zi• lenią 
się pięknie. Nawet w północnej Rosyi styczeń mi
nął prawie bpz mrozów i śniegu, zaś pod Warszawą 
w ogródkach zakwitły już bratki — w poznańskiem 
jednemu z tamtejszych dzienników nadesłano gałąź 
kę bzu , który puścił już świeże listki; nad zatoką 
Fryską widziano dzikie gęsi. Wreszcie w okolicy 
Dąbrowy górniczej i Sosnowic w Królestwie pol- 
skiem, zauważono w ty k  dniach błyskawice w po
łączeniu z grzmotami.

Zdaje się więe wszystko zapowiadać bliską wio
snę, a jednak gdyby uważać na wróżby iudu ty< zą- 
ce się święta Matki Boskie) G c runicznej, jeszcze 
do tego — bardzo daleko. Oto wspominane wróiby:

Gospodarz woli widzieć wilka w owczarni , niż 
słońce w Gromnice.

Kiedy słońce w Gromnice, niedźwiedź budę po
prawia.

Gdy w Gromnice z dachów ciecze, zima jesz .ze 
się powlecze.

Bal stowarzyszenia „Zgody", który się odbył 
w sobotę 2 b. m. w sali Towarzystwa strzeleckiego, 
wypadł ze wszech miar świetnie. Tańce rizpcczął 
prezy dent miasta dr W e i g e 1, prowadząc poloneza 
w pierwszej parze z panią B r u ś n i c k ą. Tańczą
cych było do 70 par, a gustowne toalety pań, wy
borne kierownictwo tańców i uprzejmość gospodarzy 
zjednały zasłużone pochwały gości. Ochocze tańce 
trwały do godz. 7 rauo.

Karnawał przez obydwie noce ostatnie dość był 
ruchliwym. W szeregu rozlicznych większych i mniej
szych zabaw prywatnych nie brakło nawet knligu, 
który wyruszył wczoraj z domu pp Gustawów Ba- 
ruohów z Podgórza do domu dra Blnmcnetocka, prof. 
uniw. .Jagiell. i przeciągnął się aż do godziny 9 
rano.

P. Włodzimierz Aleksandrowicz, profesor dotąd 
przy gimnazyum w Przemyślu, został przeniesiony 
przez ministra oświaty na opróżnioną posadę przy 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, życzymy zabła- 
drwi tak dobrego nabytku w gronie nanczycielskiem.

Michał Bałucki, który, jak donosiliśmy, bawi r.- 
beonie w Warszawie, doznaje tam serde znego przy- 
ję. ia. Podczas przedstawienia „D mu otwartego" po 
kilkakroć wywoływano utalentowanego Koraedyopi- 
sarza — zaś po przedstawieniu, grono aitystów dra
matu i komedyi, podejmowało gu ucztą w hotelu
Rzymskim.

Lekcya noszanowania sztuki. Kto zna warszaw
skie i krakowskie maskarady, wie jak wielka mię
dzy niemi zachodzi różnica, wie, że t. z. reduty 
krakowskie są poprostu irczem innem tylko skan
dalicznym, przedmiejskim balikiem. Gdy też przed
stawienie teatralne podczas maskarad Taraywskioh, 
przyjęte od dawne zwyciajem, ni« razi. p rzestaw ia- 
uie takie w Krakowie wykracza rozpaczliwie prze
ciw godności artystów i s-env, zwłaszcza, że dano 
im do towarzystwa już to „tańce śledzi", już to 
„koniki zwierzynieckie", iuż też „kankany chara
kterystyczne" lub „pogizeby króla Tu Duo". Nie
stosowności tej dowiodła właśa;e wczorajsza reduta, 
która bodai była skut-czną lekcyą dla przedsiębior
stwa w pojęciach o poszanowaniu sztuki Wesołeż 
to było przedstawienie ! Gdy s:ę mineta kurtyna, zwia
stująca 5 akt z „Podróży po Warszawie" publiczność 
rozpoczęła niebawem w różny sposób okazywać swe 
karnawałowe usposobienie — poczęto krzyczeć, sy- 
aać, gwizdać, gadać do artystów, czynić im różne 
wymówki i akompaniować w śpiewie. W  końcu 
przyszło do tego, że jedna z artystek, znieważana 
niedorzecznemi konceptami, zaprzestała śpiewać i ze 
łkaniem powróciła za kulisy, zdenerwowana — pra
wie na pół omdlała. Że ludek, który zebrał się na 
przedstawienie, a który zwykł w podobny sposób 
zachowywać się w szynkowniach, nie nmiał odróżnić 
artystki od szansonetki, teatru od knajpy — to 
nie dziwi nas wcale, ale ie przedsiębiorstwo oka
zało się w tej sprawie równie niekompetentnem — 
dziwi nas mocno. Dcdać nadto trzeba, ie scena, w 
której Józio Grojeeszyk i Barnaba przedostają się na 
scenę przez puhtfAność, tym razem odegraną była 
jak w warszawskich piwiarnianyeh teatrzykach, t. j. 
p. Solski i Siemaszko, zanim po pomoście weszli 
na soenę, musieli pierwej przebywać śród widzów 
w sali i zabawiać ich jak — kluwny I 

Na konfenferencyi nauczycieli szkół krakow
skich odbytej w d. 31 stycznia i 1 lutego pod prze
wodnictwem inspektora p. Twaroga, odczytano na
stępujące rozprawy: „O poglądzie" p. Maciołowskie- 
go kierownika szkoły IV, „o języka niemieckim" p.
B -menfeld nanczycielki i „o laehunkach" p. Janu- 
szówny i p. Laskowicza. Sumienne i ze znajomością 
rzeczy opracowanie tematów i żywe zajęcie nauczy
cieli, objawione w szczegółowe) nad niemi ro » p r» -  
wie czyniły bardzo dobre wrażenie.

Dr. Wilhelm Dadlez otworzył Z dniem 31 stycz 
nia k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  w Ki skowie pray 
placu W W. Świętych nr. 8, 1 piętro. Młoń«go me
cenasa , znanego ze zdolności i z obywatelskiej w 
sprawach publicznych gorliwości, witamy życzeniem 
najlepszego powodzenia.

Rzadki wiek. Dziś odbył §i« P«graeb ś. p. Ju
lianny z Paszkow iozów  G rynfe ltow ej, o b y w atel* ! m. 
K rak o w a, k tó ra  d M S rk aw szy  103-go ro k n  śyoia —  
w dniu 2 b. m. p f t c n io s l» się do wieczności.

Organom połicyi w Krakowie udało się tymi 
dnian pochwycić na gorącym uczynku Gustawa F. 
czeladnika zostającego bez służby, który wrzucone 
do skrzynek zbiorowych Paty, ** pomocą różnych 
przyrządów wykradał.

Przy re w iz j i  domowej ipo u  niego parę
set marek zdartych ze ■k-tdtionych listów. Złoczyń
cę oddano do sądu. Skradzione znaczki poczto
we spieniężał on w ten sposób I że je  na karty 
w k ład k o w e  pocztow ej kasy oszczędności nalepiał i tą 
drogą realizował- _

Stowarzyszenia ku wsparciu uczniów szkół 
średnich i ludowych wyznania Mojżeszowego w Kra
kowie, odbyło dnia 30 z. m. 7 walne zgromadze
nie. Sprawozdanie kasowe wykazujące w tymże ro
ku większy kapitał obrotowy niż w zeszłym, przy
jęło zgromadzenie jednogłośnie do wiadomości. W o- 
statnim roku zaopatrzono 275 uezniów szkół ludo
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wych i 12 uczniów szkół średnich w obówie i u- 
biiry. Nł ten cel wydało Towarzystwo 386 złr. 
Bezzasadne zarzuty robione Wydz:ałowi publicznie 
przez jednego członka stow. spowodowały go do 
złożenia swe£<> urzędu. Wydział cofnął jednakże to 
swe zrzeczHnil się wobeo jednogłośnej uchwały wal
nego zgro-nadztnia, wyrażającej zarządowi zupełne za
ufanie i serdeczne podziękowanie za gorliwe pełnie
nie obowiązków na siebie przyjętyoh z uznania go
dną sprężystością.

W skład Wydziału wszedł w tym roku dr. Ma
ksymilian Kohn.

Z poczty Na mocy rozporządzenia ministerstwa 
handlu poleciła krajowa dyrekeya poczt i telegrafów, 
by biura urzędu pocztowego w Krakowie odtąd w 
niedzielę dla publiczności przed południem od 8 
do 12. w Snkiennicach od 8 do popołudniu
zaś od 5 do 6 eoaz. i to tylko dla nadawania wszel
kich posyłek, listów, jakoież wpłaty przekazów do 
200 złr., oraz dla wkładek kasy oszczędności otwarte 
były.

Konfiskata. Nr. 6 Tygodnika rolniczego z dnia
2 lutego r b. skonfiskowany został przez c. k. pro- 
knratoryę państwa z nnwodu ustępu artykułu „Drzew
ka i Władza*.

Zapiski policyjne. A^sztowano od 1 do 4 b. 
m. Kiftera Teofila zg podejrzenie kradzieży pipy 
ou piwa; RuikoWokirgo Wincentego zt wyrywanie 
sztachet na plantach; Jonasza Macieja za kradzież 
papierosów w fabryce «ygar; Kleidyś Katarynę za 
kradzież łyżeotki; Srakutę Franciszka za kradzież 
c^leba; Łłosck Katarzynę poszukiwaną przez żan- 
d irmeryę za kradzież; F-igeubanm Fanę za zgorszę 
ode i troiiczr ■; 18 za pijaństwo, 2ii za żebranie i 
włóczęgostwo

Biała dana. Wiadomo, iż na zamku królewskim 
w Berlinie uituyw aó się ma od oiasu do u/asu trą
dy cynie widmo, znane pod nazwą „białej damy*. 
J  k donoszą Juenm u, w nocy z wtorku na środę 
jed m z żołnierzy p e tó W 0*1 'ltra4 w chodnikach 
zamku, wpadł praarażony na strażnicę z doniesie- 
niem, iż „dcmtrwy dnch Hohenzollernów*, biała da- 
m“- uroosyóeie przechadza się po korytarzach. Na 
dworze beflińtkim panuje wielkie przerażenie.

Londyn dziś i temu lat trzysta. Angielski dzien
nik P all M a il Gaaette przesLł swoim prenumera
torom jako noworoczny dodatek, plan Londynu z lat 
1560, 1818, 1834 i 1881, na których śledzić mo 
żua rozwój miasta w przeciąga ostatnich trzech wie
ków. w  r 1T60 powierzchnia Londynu wynosiła 
dwie mile kwadratowe, w r 1818 sześć, w r. 1834 
ąseanaśoie, a  w r. 1881 bliBko ośmdziesiąt. Przez 
2 5 8  lat to jest od 1 5 6 0  do 1838 miasto powoli 
wzrastało, le^ ri początkiem bieżącego stulecia wzrost 
począł być nader szybk m , ta k , że w ostatnich 68 
latach powierzcnnia Londynu zwiększyła się 13 ra
zy, a rozwojowi temu me ma końca, gdyż ruch bu
dowlany bynajmniej nie ustaje.

Zastój W modzie- Ja- wiadomo, Paryż w rze
czach mody nadaje ten niemal całei Eurcpie. W bie
żącym karnawale, pomimo gorączkowych wysiłków, 
nie zdołał mozeai zaimponować światu w tym kie 
ranku. Zastój w modzie, niemożność wynalezienia 
jakiej błyskotliwszej nowości, w rozpacz wprowadza 
przemysłów ów. ęo do biżuteryj, złote i srebrne pa
jąki z bryląptowemi korpusami wciąż jeszcze są w 
modzie, co do ubrań wizytowych, używane bywają man- 
tylki remnego koloru z materyj wełnianych, wyszy
wane na brzegach w duże kwiaty lub owoce. Nie
kiedy uautylki owe są z rypsn jedwabnego lub z 
aksamitu, lamowane futerkiem bobrowem. Najśwież
szą nowośbią |est suknia czarna, ubrana różnobar
wnym jedwabiem, w łączenia jednak kolorów sa- 
ohowują mo miarki łagodne stopniowanie. Do nójn- 
lubieńszych kombmacyj należy kolor czarny z gra 
natowym, żółtym lub zielonym — najmodniejszym 
zaś kolorem 'est popielaty, na którego tle pięknie 
odbija różowy lub szkarłatny. Do efektowyeh wre
szcie nowości w salach balcwych należą piórsa in
dyjskiego złotego ptaka, z których zręcznie są wy
rabiane różne zapinki, broszki, bransoletki, albo też 
małe na kształt koron dyademy. Piórka te lśnią się 
jas złoto, szmaragdy i rubiny, roztaczając tęczowe 
barwy, cena ich jest jednak bardzo wysoka.

Z Towarzystwa weteranów 1831 r. Od 15 du
3 1  stycznia wpłynęły do komitetu mstępując.e składki: 
P ra a  p. Żółtowskiego od N N. 3 złr.' Stanisław 
Politalski za i hybione strzałj na polowaniu 11 złr., 
pani Grosse rocznie 5 z łr . , p Józefa Bielska rocz
nie 10 złr., major Pawlikowski 10 z ł r , , księgarnia 
w Torun"i za dzieło kap. L. S.umskiego 5 złr., 
Adoll Poller rooznie 6 złr., pani Józefa Komornicka
3 z łr ., panna Anna Chromy przez Red. Csasu 10 
złr., adwokat Henryk dr. Schoen 5 złr,, Teofil Wę
żyk 25 z łr ,, dr. Włodzimierz Chrzanowski rocznie 
2 złr., Henryń Janko roczuje 5 złr., przez ks. kan 
Sciborewskiego zebrane 24 zlr. 50 ot., a mianowi
cie : na plebanii w Krzeszowicach złożono 8 złr. 
60 c l., Ludwik Knyszkowski rocznie 2 z łr., ks. 
kan. ściborowski rocznie 2 złr., jednorazowo 5 złr., 
ks. S. Paszkowski 1 zł'-, Kazimierz Steblik 1 zlr., 
pani Paciiłowa 1 d r . ,  Lewi 35 e t., Pmka 30 c t, 
Sysak 1 zła., pani Jabłońska 1 złr. , panna Aniela 
Neusser 1 zlr-i N. N. 25 <t , Źeii?l:uv Bobrowski 
rocznie 5 złr.) Ju*tyn hr. Kóziebrodzki 2 z łr., ks 
kan. Gawroński 5 z łr., adwokat dr. Jan Hajdukie- 
wicz 10 złr., z Wydziaiu krajowego 500 złr., Sta
nisław Eolitałśki powtórnie za chybione strzały na 
polowaniu 5 z łr., E. Chronowski rocznie 5 złr., 
F. Czaplicki 2 złr., Reinisch 1 z łr . , Zbigniew Mi

chałowski 1 złr., Maiewaki 50 ot., proboszcz Rosi
ek! 1 zjtr., Pietraszek 1 złr., Remiszewski 1 złr., 
na posiedzeniu Tow. ofieyalistów prywatnych od
dział jarosławski 5 złr. 72 ct., N. N 1 złr., ks. 
Skupień 1 złr., N. N. 1 złr., Michałowski 20 ct., 
N N. 30 c t , Edward Ur Stadnicki 50 złr., Piotr 
Michalczewski rocznie 2 złr., Fianc. Boroński rocz
nie 5 złr., W. Biesiadzki dyrektor z Drohobycza 2 
złr., Stanisław Larysz Niedzielski z« Śledziejowie 
20 złr. rooznie, Burmistrz z Gorlic pan Rogaski ze 
składek 60 złr., 10 marek w złocie i 1 talar po
dwójny, ks. kan. Pelczar, prof. nniw. Jag. 5 złr- 
rocznie.

W ciągu całtgo miesiąca stycznia wpłynęło do 
kasy komitetu ze składek 1386 złr. 52 ct. Wydano 
zaś dla 82 weteranów i koszta binrowe wynoszą 
535 złr. 32 ct. (C. d. n.)

Składki. Do Administracyi N ow ej R eform y  na
desłał na rz«uz weteranów z r. 1831 p. Rząśnicki 
z Wadowic 9 złr. 68 c t . , jako kwotę pozostałę ze 
składek na urządzenie nabożeństwa za poległych z 
r. 1863. Na tenże sam cel nadesłał p. Żymirski 
z Ropczyc 41 złr. 2J ct. jako czysty dochód z przed
stawienia amatorski ?go na dochód weteranów z r. 
1831.

Pomnik Kazimierza Wielkiego w Krakowie.

Otrzymaliśmy następujące pismo ;
Myśl postawienia pomnika Kazimierzowi Wielkie

mu, rzucona przez młodzież akademicką i handlo
wą wyznania mojżeszowego, zaczyna coraz szersze 
zataczać kręgi, Nawet oi. co do niedawna a ubocza, 
obojętnie, i z niedowierzaniem spoglądali na żywe 
krzątanie się młodzieży koło urzeczywistnienie tak 
pięknego pomysłu, porwani prądem opinii publicznej 
zaciągają się w szeregi tei myśli propagatorów. Tak 
więc młodzież zyskawszy silną podstawę wśród spo
łeczeństwa, rozwinęć już może działalność konkretną 
na szerszą skalę, może podjąć pracę najważniejszą, 
mianowicie wyprowadzenie swojego pomysłu z dzie
dziny abstrakcji w sferę faktów.

Że s p ia w a  ta, p o ruszona  n iedaw no , obecn ie  ju ż  
je s t  p rzed m io tem  g o rliw y ch  zab ieg ó w  m łodzieży  izra- 
e lick ie j zaw dzięczać  na leży  p rzed ew szy e tk iem  dr 
W arszau ero w i i d o cen tow i dr. R n sen b la tto w i, k tó rzy  
św ia tłą  p o rad ą , w skazu jąc  d ro g ę  n a jp ra k ty c z n ie jsza  
d la  do p ięc ia  eelu , b n d zą  w m łodzieży n iez ło m n ą  o 
tn ch ę  i n ad zie ję , że jej zab ieg i p o żądanym  uw ień 
czone Z ustaną sk u tk iem .

Godzi się przy tej sposobności podnieść i zazna
czyć jako symptom wielce pocieszający, że młodzież 
handlowa wyznania mojżeszowego w chlubnej tej 
pracy nie daje się prześcignąć współwyznawczej 
młodzieży akademickiej, ozem niewątpliwie stwierdza, 
że i nią poczucie narodowości zawładnęło, że osta 
tecznie weszła na drogę, na któ-ą oddawna wejść 
była powinna. Okoliczność ta znalazła swój wyłaz 
w składzie zawiązanego jnż komitetu pomnikowego, 
gdyż powołano na członków jego kilku reprezentan
tów młodzieży handlowej starozakonnej. W ten spo
sób zorganizowany komitet załatwiwszy sprawy 
wstępne, wypracował regulamin i przesłał go wraz 
z podaniem o dozwolenie zbierania składek do na
miestnictwa. Do komitetn należą: Wittlin R,, kand. 
adw., przewodniczący, Steinhaus lgn., prakt. sąd. 
zast przewodniczącego, Peiper M. yrakt. sąd,, se
kretarz I, Broder H. piakt. sąd., sekretarz II, Bln 
menstok 41. sl praw, podskarbi, Baruch Jul sł. 
praw, kontrolor, Bober tg. kupiec, Bałaban J. kn 
pieo, Bieneufeld J  , urzędnik banku gal., Horowitz 
M sł. praw, Lauer B. kupiec, kontrolor, Liban J. 
przemysłowiec, czł. izby handlowej, Reich S. prakt. 
sąd., Rnsenblatt 1 sł. praw. TiUes S. sł. praw, 
Judkiewicz H. sł. praw.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

z  I-go posiedzenia lwowskiej Izby  handlowej i 
przem ysłow ej, odbytego dn ia  l i  dgezn ia  1881 r. 
pod przewodnictwem prezydenta Izb y  p  E dw arda  
Simona, w obecności c. k. kom isarza rzą?iowgo  
c. k. radcy nam iestnictwa p . W aleryana R oda

kowskiego.*)

(Dokończenie). 

Iz b a  o d b y ła  po sied zeń  .

1879
1880 
1881 
1882 
1883

1-2 i komis. 64 raz, m 76
1-3 n 50 n 63
13 n 73 n 86

9 n 57 n 66
11 n 93 104
12 n 83 8 95

ale ekonomicznym w Spra-
wozdaniu z posiedzenia izby handlowej we Lwowie, 
w szpalcie trzeciej w wierszu 18 od góry i w na
stępnych być powinno : Stowarzyszenie I (t. j. wy
żej pod I  wj mierzone, a zatem obejmujące kuśnie
rzy z krawcami, tkaczami, kapelnsznikami i wacia- 
rzami) mieć będzie w Śniatynie 72 członków, w Za
błotowie 45, — Stowarzyszenia-II (rozumie się : obej
mujące kowali z rymarzami, ślusarzami, powroźni 
kami i t. p .) mieć będzie w Śniatynie 55, w Za
błotowie 38. — III w Śniatynie 68, w Zabłotowie

Do ważniejszych spraw, ktćremi się izba w tern 
sześcioleciu zajmowała należą: Wystawa paryzka
1878. Wystawa przemyska 1882. Projest do nowej 
ustawy przemysłowej. Rewizya ustawy o ochronie 
marek przemysłowych. Sprawa fabryhaoyi zapałek. 
Ochrona przemysłu naftowego przeciw konkurencyi 
zagranicznej, jakoteż dźwignięcie go przez mniej o- 
ciążliw.e upodatlrnwanie. Założenie szkoły garncar
stwa we Lwowie. Wyjednanie stypendyum państwo
wego, celem wykształcenia siły nauczycielskiej w po- 
wroźniutwie. Założenie szkoły haftów we Lwowie. 
Urządzenie państwowej szkoły przem. we Lwowie. 
Rewizya dawniejszych przepisów cerhowniczych. Pro
jekt należytości dla zakładu miar i wag. Projekt 
ustawy o założeniu i prowadzeniu domów aukcyj
nych. O hrona kupieotwa naszego i konsumentów 
przeciw napływowi w małycn przeayłkach poczto
wych kawy i herbaty przez zaprowadzenie ceł róż
niczkowych na takowe. Zmiana niektórych postano
wień patentu o handlu obnośnym. Sprawa wprowa
dzenia bydła rogatego z Galisyi na targi w Wie
dniu, do Morawy i Czech. Rozciągnięcie postępowa
nia bagatelnego do pretensyi w kwocie 500 złr. 
Reaktywowanie giełdy towarowej i pieniężnej przez 
ułożenie statutu i wyjednanie zatwierdzenia rządo
wego. zbieranie funduszów w drodze subskrypiiyi i 
przeprowadzenie cszystkich wstępnych czynności, 
aż do wyboru rady giełdowej, który właśnie nastą
pi. — Domaganie się o pęryodyczne konfereneye 
kolejowe. — Kolej Transwersalna i domaganie 
się użycia przy budowie sił krajowych. Linia ko 
lejowa ze Lwowa do granicy Królestwa Polskiego. 
Rewizya taryt kolejowych i wysłanie wyczerpniącego 
memoryału, tudzież delegata do dotyczącej aukiety. 
Decentralizaoya zarządów kolei galicyjskich, tudzież 
ustanowienie zarządu centralnego grupy kolei wacho 
dnich we Lwowie, tudzież wysłanie w tych spra
wach dla krajo żywotnych depntacyi do władz cen
tralnych w Wiedniu. Zmiana ordynacyi wyborczej 
dla izby, celem powiększenia jej składn z 24 człon
ków na 34 ze znacznym zastępem reprezentantów 
stanu przemysłowego i rękodzielniczego, jakoteż prze
prowadzenie na tej podstawie właśnie co ukończo
nych wyberow w krótkim czasie, co tylko z nad- 
zwycząjnem wysileniem sił biurowych uskutecznić 
się dało

Pan prezydent podnosi, że wszystkie sprawy te 
nie załatwiała izba pobieżnie, lecz z należytą roz
wagą i sumiennie, a jeżeli doda, że wszyscy pano
wie radni pracowali bezinteresownie i z poświęce
niem, bo z ujmą własnych interesów, to śmiało 
twierdzić może, że się wszj scy dobrze zasłużyli. 
Dziękuje tedy wszystkim panom radnym serdecznie 
za ich gorliwą pracę, a przedewszyetkiem koledze 
swemu p. wiceprezydentowi Michałowi Dymetowi i 
skarbnikowi p. Józefowi Baezewskiemn uiemniej też 
binrowi izby i szefowi binra, radcy ces. p. Maksy 
mihanowi Bodyńskiemu, który szczególnie w ostatnich 
czasach bardzo był przeciążony pracą i któremn 
za to szczere należy się uzuauie, co całe zgroma 
dzenie przez powstanie z nrejsc uznaje.

Radny p. Groman dziękując w imieniu kole
gów p. prezedentowi za jego uznanie czynności ra
dnych podnosi, że jeżeli izba zdziałała co pożyte 
vznego, te jebt to przedewszystkiem zasługą p. pre
zydenta, który nietylko swą praoą niezmordowaną 
dał najlepszy przykład, ale także bezstronnem pro
wadzeniem obrad umożliwił, że wszystkie sprawy 
wytoczone w izbie, wyczerpująco mogły być trakto
wane. Mówca podnosi dalej, że zasługą jest także 
p. prezydenta, że izba stała się narodową, do czego 
przyczynili się patryoty mem swoim zasiadający w 
izbie pp. członkowie izraelici, za co im serdeczne 
składa dzięki. Nakoniec podnosi zasłngi biura i izię 
kuje jeszcze w imienin radnych szefowi biura radcy 
ces. p. Maksymilianrwi Bodyńskiemu za jego sku 
teczną i patryotyczną działalność.

Kolej boczna Czerniowce-Nowosielica. Budowa 
tej linii, będącej pod opieką kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej, dzięki nadzwyczaj łagodnej porze tego
rocznej postępuje tak szybko, £e będzie prawdopo
dobnie ukończoną i otwartą leszcze w lecie. Zarząd 
spieszy się z budową dlatego, aby jeszcze przed 
żniwami skorzystać z ruchu i przewozu zboża prze- 
rrłoroeznego, .zekającearo na wywóz na Pedoln i 
Rnsarabii. Co się tyczy budowy dalszego ciągu z No- 
wosielicy przez Kamieniec-Podolski do Żmierynki, to 
technicy rosyjscy spodziewają się, że się da ukoń
czyć do października r. b. Ta linia jest wprawdzie 
rządową, jednak przejdzie orawdopodobn;e pod za
rząd kolei prywatnej południowo-zachodniej.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
1 lutego b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kibgr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9‘68 do 
9 ‘73 ; na wiosnę 9 8 4 — 9 86 — na maj-czer
wiec 10‘-------10 02. U sposob ien ie  spokojne

Ży t o .  Za 100 kilogram- w miejscu, węgierskie 
8 1 0  — 8 ‘70 na wiosnę 3-12— 8-15. Usposobienie 
spokojne.

J ę c z m i e ń .  Za 100 kilogr. w miejscu 8.50 do 
>0 ; za słowacki wedle gatunku. Usposobienie spo- 

koine.
K u k u r u d z a. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa

50. — IV w Śniatynie 45 w Zabłotowie 23. — 
VII w Śniatynie 318, w Zabłotowie 180 Dalsze 
trzy stowarzyszenia (t. j. V, VI j y u ] ) . .  .

6 85— 6 ‘95; na maj-czerwiec 7 . ------7.02. Usposo
bienie spokojne.

O wi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 7 ‘10— 7‘50; 
na wi«snę 7 ‘A2 —7 ‘44. Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 30‘2 5 —30 50. Usposobienie spoknjn-n 

O l e j  l n i a n y .  Za 100 Kilogr. w miejscu an
gielski 3 0 ‘75 — 31‘—. Usposobienie spokojne 

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa w miejscu — 
amerykańska 2 5 ‘50— 2 5 ‘75; galicyjska 24 75 do 
25•— . Usposobienie stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
4 3-Ou— 43 50 Usposobienie stałe.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów
w miejscu za towar przedni 55•------56 — . Usposo-
b!enie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilogr. I sorty 49 ‘-------4 9 ‘50,
W tygodniu od 26 stycz do 1 lutego, w W iedniu: 
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

3 6 ‘------4 0 ‘— , galicyjskie surowe 34‘-------37‘— .
czesane 4 2 ‘------ 6 0 ‘ — , włoskie, czesane, wyborowo
105 -------120 — .

C h m i e l .  Za 50 kilogrm. Zatecki miejski 165"— 
do 170- —, podmiejski 1 4 5 ‘— do 155‘— , wiejski 
130.— do 140‘—. Usposobienie trwałe — ceny 
stałe za towar doborowy.

K o n i c z  za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy
szczony 6 5 ‘— do 75, włoski 64 — do 66‘— .

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 72‘ — 
do 7 5 ' — , francuska 8 2 ‘— do 88‘— węgierska 
5 8 ‘—  do 62 złr., czeska biała 1 J0 -— do 120-— .

Popyt na koniczynę czerwoną większy, na lucernę 
trwały.

R e e p a k  za 100 kilogrm. 17‘75 do 18 ‘—  
N a f t a .  W i e d e ń .  W tygodniu od 13 stycznia 

do 18 stycznia za sto kilogr. ameryk 25‘50— 25 75 
gotówką 20 pro. tary — incl. cło — na dworcu- 
galicyjska 24‘0 0 —24-50 gotówką—20 procent tary 
ncL. podatek — na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 24 75-25 '25  gotówką—20 pre. tary incl. 
podatek— w fibryce. Usposobienie bez zmiany. B r e 
m a. Za 50 kilogr. gotowa 8 40 marek. T r y e s t .  
Za 100 kilogr. gotowa 12 25 bez podatku.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z W i e d n i a  pod datą 2 b. m.
„Na dzi8iejszem posiedzeniu Koła polskiego po

stanowiono głosować w Izbie poselskiej za prze
kazaniem projektów rządowych o stanie wyjątko
wym osobnej komisyi, złożonej z 24 członków, 
a do komisyi tej wybrać tych członków Koła, 
którzy należą do jego komisyi parlamentarnej tj. 
pp. Czartoryskiego, Euz. Czerkawskiego, Gro
cholskiego, Jaworskiego i Snnrzewskiego. M ery
toryczne narady Koła nad temiż projektam i od
roczono aż do chwili, gdy rząd w komisyi Izby 
bliżej objaśni przyczyny, które go do ogłoszenia 
stanu wyjątkowego nakłoniły. Koło postanowiło 
wybrać do komisyi przemysłowej p. Bilińskiego 
w miejsce p. Towarnickiego, który z niej wy
stąpił.

Jutro, w niedzielę, o godzinie 6 wieczorem 
Kołu zbierze się znowu na posiedzenie, na któ- 
rem weźmie pod narady nowelę o należytościach 
skarbowych.

kowego rorci |gną się tylko na socjalistów. Szersze 
, zastosowauie byłoby oburzają ut m nadużyciem,
■ ubliżającem TaafFemu.
j Berlin, 4 lutego. Domesienie tutejszych dzien- 
n>ków, iż cesarz austryacki z cesarzewiczem nie
długo mają odwiedzić dwór berliński, jest bez 
wszelkie, podstawy. Jedynie król włoski przybę
dzie tu dnia 23 marca, n« urodziny cesarza W il
helma.

Flota wojenna niemiecka ma być powiększoną 
kosztem 140 miliooów marek. Tyle całs flota 
austryacka dotąd nie kosztuje.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 4 lutego. Komisya przyjęła przedłoże
nie o stanowisku i zakresie działania państwowej 
izby obrachunkow ej, wykluczając ustęp o n iena
ruszalności wiceprezydenta. H ausner obrany zo-*- 
stał sprawozdawcą komisyi. , V

Paryż, 4 lutego. Temps powiada, że klęski ja
kie rząd poniósł w senacie i w Izb ie , nie spo
wodują wcale dymisyi gabinetu. Przyjęcie wnior 
skn Clemenceau nie może zmniejszyć powodze
nia F erry !e g o , które osiągnął w czasie rozpraw 
nad ekonomiczni m przesileniem.

Londyn, 4 lutego. Znaczna liczba angielskich 
izb handlowych uchwaliła rezulucyę, wzywającą 
rząd do przedsięwzięcia środków ochronnych prze
ciw zarazie na bydło, oraz żądanie, aby rezolucja 
izby gm in w sprawie ograniczenia przywozu by'- 
dła natychm iast została wykonana.

Londyn, 4 lutego. Times dofl iadoie się, i i  ra
da ministrów, która we czwartek odbyła się w mi- 
n sterstwie wojny uchwaliła zażądać od parla
mentu dwa milionowego krbJyiu na  postawiani* 
przystani krajowych i kolonialnych na stopić 
obronnej.

Belprad, 4 lutego, Z powodu niedozwolonej 
agitacji wyoorczej znowu wielu urzędników i nau
czycieli ukarano.

Kair, 4 lutego. Nieprzyjaciel napadł dnia 2 
b. m. na warowny obóz pod Suakim — po go
dzinie w alk i, w której utrzymywany był gęsty 
ogień Karabinowy, nieprzyjaciel musiał się co
fnąć. Sześciuset żołnierzy m urzyńskich odeszło, 
by połączyć się z Baker paszą w Trm kat. Gar
nizon Sinkatu zrobił wycieczkę w celu zebrania 
żywności i oddział furażujący został w pień wy
cięty przez nieprzyjaciół.

Telegramy „Nowej Reformv“
(.P ryw atne.}

Wiedeń, 4 lutego (O.). Na propozycyę galicyj
skiego W ydziału krajowego, uczynioną w myśl 
uchwały Sejmu, aby dla spraw g a l i c y j s k i c h  
s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  oznaczoną była s ta 
ł a  k r a j o w a  k o m i s y a ,  rząd w zasadzie przy
stał — ale zasięgnie leszcze w tej sprawie opinii 
centralnej komisyi dla spraw, szkól przemysło
wych austryaclneh, która w połowie lutego w W ie
dniu się zbierze.

Wiedeń, 4 lutego (0 .). Centralna komisya sta
tystyczna wniosła do m inisterstw a spraw we
w nętrznych podanie, w którem użala się na spo
strzegane nieraz a rażące błędy w statystycznych 
wykazach ludności galicy,skiej. Komisya prosi o 
uchylenie złego.

Wiedeń, 4 lutego. N . fr . Presse donosi, iż de- 
putacyi gminy budziejowickiej, złożonej z posłów 
do Rady państwa Clandiego, Śchiera i z adwokata 
Kzicby, samych centralów niemieckich, proszącej 
ministra handlu, aby przy sposobności objęcia 
kolei Franciszka Józefa na rzecz państwa, urzą
dził wyższą dyrekcję rnehu w Budziejowicach, mi 
nister przyrzekł, że uwzględni prośbę. Jeśli za
pewniono takie uwzględnienie życzeń przy kolei, 
która wychodzi z W iednia i która corocznie do
staje z W iednia subweneye, o ileż więcej zasłu
gują na uznanie życzenia w spraw ;e kolei gali
cyjskich ?

Wiedeń. 4 lutego. Tutejszy korespondent S ta n 
dardu  mi ił interwiew wczoraj z Taaffem o za- 
rządzonem stanie wyjątkowym. Taaffe oświadczył, 
iż rząd od dawna śledził agitacyę socyalistyczną 
i zebrał materyał, nie spieszył się jednak zbyte
cznie z zarządzeniem wyjątkowych środków. Ma
teryał zebrany tylko poufnie zostanie przedłożo
ny komisyi Izby poselskiej Skntki stanu wyjąt
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W y d a w e a  i  o d p o w ie d z ia ln y  R e d a k tn ?

D r .  A d a m  A s n y k .

— W y s ta w a  n ieustająca T >warzyatwa ^rzy jaa io ł Si|B k 
pięknyoh w S u k i e n n ic a c h  otw arta codziennie od go&i
1 le j do 4ej. prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15, 
w dnie powr—śdsio 8u centów.

— G a b in e t  a r c h e o lo g i c z n y  uniw ersytetu Jag ielloń
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od
12e. do le j  [ r - w  lsdziel, św iąt i teryi miwersytookioh

— M u zeu m  teehn Mno-przemysłrwc w m iochu  F ranci
szkańskim otwarte uod iennie od g. l J f “i do 6ej. — W stęp 
20 cent. od osoby. W niedziele rn 10»; d -  ?<•; ( " rn M n e

— K o p a ln ie  W ieliczki mogą być cwiedozane w 11 d j 
-rtorek. czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po po tndniu je
żeli ze‘ na  który z dni tych święto p n y p a  ta  zwiedza się
liny w dniu następnym  po l pięcie.
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n r 7 1 0 4  P-

" " " " " " 36-1.« n m n n n
L is ty  est e a r  tow t r d.

„ (R usi.) B anka włość.
„ n banku au«.r.-węg

6 4  A lbrechta . na 3r 0 złr.
6 r. Ferdyn  półn. na  300 złr.
4V» 4 Ker. Ł. Eon. z 1881300 złr. 
64 Kotsz.-jbogum na 200 złi .
6 .  Lw -Ozer. z 1866 300 słr.

płacą *ą“ują

*Ziiikę Ir 115 25 115 76
108 0 104 50

r . 1 28 - 28 2
1 20 40 20 60

» d r .lo O , 120 70 12. 70
n 100 98 - 98 50
r, 100 100 - 100 50

• « 1.00 98 50 99 —
- 100 96 - 97 —

• R 100 100 - 101 -
r 1J0 102 - 103 25
n iOO 100 — 100 85
- m 90 60 91 10
■ “0 61 - 68 -
- 500 10* 40 102 80
R 100 100 10 100 30
• to o 94 40 94 70

EOLE
złr. ■ 97 25 97 76

50 104 60 106 —
, 100 99 25 99 75
„ 100 98 90 99 30
, 100 96 - 96 25

5  „ Lw.Ozer z 1872 300 złr. za  złr. 100
6 Mo1 iw .-Szl. C.-B. 800 słr. „ „ 100
5 „ R udolfa . . na 300 złr. „ „ 100
5 „ biedm ionrodz. na  200 złr. „ „ 100
5 „ liom b. (Siidb.) na  500 fr. za  sztukę I
5 „ F r1.1n .-L n p .I. E ł  206 z ł. .  „ 00
5 „ N erdosty ea  300 d r ,  za d r .  >0

L O
k red . d la  hamd i  p n .
K l a r y ........................
Towar*, żegl. Dunaju 
Inabruck . . . .  
keglew ich 
1 -rakowski
Lublańskie . . . .
Ofner (m iasta B udy l.
P a l f y ........................
Czerwonego Krzyża .

80 Czerw. Kncyża weg, .
R u d o lfa ........................
baim  . . . .
Saleburgskie . , .
St. uenois .
Stanisławow skie .
4‘/c4 T ryestyn ik ie  
44

aldsteiA . .
W izdiscbgrac! f

S Y.
na 160 l i r .  
na 40 z łr
na  100 z łr  
na  20 łr .  
na  1 - h ś  
ńa  20 złr. 
na  20 złr. 

40 d r ,  
40 z łr 
10 złr. 

5 złr. 
10 z łr. 
40 d  
20 zk . 
4 l d  
20 złr. 

100 z?. , 
t u  d r .  
20 złr. 
śo złr.

na
na
na

ea
na
na
na

aa
aa
aa

w. a. 
m. k. 
w a.
- .  *, 
m. i .  
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k 
w. a. 
m. k. 
w a 
ul i- 
w. * 
asfli:

płVK(
95 8 
74 60 

101 76
95 

L40
96 
93 50

170 25 
16 25 

110 -  

19 50 
18 - 
lb -  
88 -  
38 50 
36 -  
11 70 
6 30 

30 —

88 -  
49 -  
?8 -  

186 — 
64 -  
27 75 
•37 —

tądają
96 10 
75 — 

102 25
95 25 

140 50
96 90 
93 8

170 76

110 50 
80 50

19 -  
2 -  
89 60
&  60 
11 90 
6 50 

21 -

49 5u 
24 -  

127 — 
6 -  

28 86 
87 50

5 „
6 ,

6 V
5
5 a 
Ja
4 a
s
5 a

pK

120 -łr. 
rOO zł-, 

a a  160 złr. 
na  *00 Ur. 

złr.

'ai.v*L
" % Anglouank - 
h ,, BankvoreiE Wi-aser 
5 „ Krear* d la  hand lu  i przem
5 „ k red itb an k  weg. allg . .
6 „ Lfinderbaak Ml 100

A ustro-w ęgiuru . . . . a t  GCG słr.
U nici ł ju  ze I 0C zlr.

a k c y e  KOLEJOW E
Aifold Kfume „ . , na 200 zł::,
llć n ^n e n d z  N ordbann . n. 1050 „ 
Franciszku Józetn . . na  800 „
Karola Ludwiks, . . . .  na  810 „
Koszyoko-Bogumińsk. na 300
jwowsko-Ozemiow Jassy  . na 80f*

R u d o l f a .............................
Siodmiogrudzkio .
-SUataeisenbahu panr.w cw
Lom bard] (Siidbalis)

W A L U T Y .
Dukały pełno ważne . . .
20-to -
80-to M nrkówk. . , . . „ „
Pół-Im p«ryały ro«. pełno w»żne .  .
F a n ty  s z t e i l i n g i ......  „
T ureckie l i n  rio te  „
B anknoty w ło s k i e ......................... ......  .
B uble pastorow e 1 0 0  a

a i 200
na 20o
aa 80C
a r 2te*

sitak

P»a«e'l SjdT

1 6 -  116 60
1IO6 75 ^  ' — 
308 60 308 90
307 75 
115 »  
848 
112 75

170 76 
8418— 
803 -  
?97 -  
146 50 
1.2 76 
177
171 25
3zo eo 
1U  60

6 71 
9 61 

11 67 
9 30 

a 10 
10 91 
48  lOj 

l l ł  *

808 25 
115 60 
06I -  
118 —

171 26 
852o- 
2v3 60 
897 86 
147 _  
11* — 
VI 50  

171 75 
i21 — 

144 90

6 78  
9 63 

11 69 
9 92 

18 14 
10 98 
48 80 

J l l f  8J



Nr. 29. N O W A  K

O d p r u ł  r d z  n a  a n o n i m y ,
z których pierwszy I r .  309 oznaczony, a drugi 

za rewersem zwrotnym przysłany.

5zlaoheuiy cel i trese, dwóch tej samej ręki 
anonimow są mi dowodem, ie  autor ceni honor 
wynoko . mnie wojem zaufaniem zaszczyca.

Dlatego w raW  tego zauiam a i gwarantując 
honorem tajemnicę, wzywam autora, aby mi 
wskaza* sposobiłeś '• porozumienia się osobistego.

Dopokąd bow>m autor nie odważy się wy.ść 
wobec innie ze swego incognito, dopóty z o-trze- 
zeó jego i przestróg, właśnie dlutego że osób 
trzecich dotyczą, żacinego użytku zrobić nie będę 
w możności 1 b 1

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3
N A J L A W N I E J  I S T N I E - U t  E

BIORO NAUCZYCIELSKIE 

lustyny Jędrzejewskiej
pod kierownie wem

M . W Y S O C K I E J
w Krakowie, przy ul Brackiej L. 5

mając rozlegle stosunki w kraju i 
za granicą, zajmuje się umieszcza
niem g u w e r n e r ó w .  j u i r e r -  
n a n t i k  1 b o n . naródnwos' 
polskiej, francuskiej, niemieckiej i 
angielskiej i na żądanie sprowadza

z zagranicy. 101 i 2

Niema to jak starodawny Mazur!

OD

van HOUTEN
w proszku

zupełni? oczyszczonym i rozpuszczalnym .
C&eao ran Honten jest prod rkcja nader po 

żywną do polecenia każdej familii, której na po- 
ż/w ienin  '  trowem, strawnem, delikatnem  i taniem 
zależy.

Poświadczenia najpierwszycb chemików i le
karzy stwierdzają, że produkt ton odznacza “ię: 

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłu szczu ;

3 niezm ierna siłą  pożywczą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem  ;
4. os*L“tędnością z powodu jej taniości, skoro 

fnłlt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
tiliżanek;

5 bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem Ho 
utycia. '  ' l ‘’4+ 18 52)

G. J. van H onten & Zoon
W e e s p  w  H o l  l a n d y  i

w większych ilościach do nabycia na całą Gali- 
cyę w j.min handlowym

J . W e n tz la  w K ra k o w ie
ITne bonne franęaise,

qui vient d ’arrive, desire un em puee- 
ment en \:lle, (d^m ieplacej pour un, 
on d eu i eufants. Adresse, poste restan
te, 44, A . V .  Gracovie. 91 3 3

Spółka Braci
Józef i Jan Trućfiahowicz

w Sądowej Wiszni
polecają w łasn y  wyrób 

p arkietó w  dębowy eh 
i ; u  lea.ł onych ź jaw orem

t 4 * j  cali w kwadrat, z suchego m ate- 
ryału i dobrej roboty. Zamówienia usku

te c z n ia  s ię  jak najstaranniej.
%  2 3

♦♦♦ojję e eo w  |

Z a  1  2t r .  2 0  e t .
wysyła sic 2 tury  Walęuw, 2  J l u z u r o ł ł  2 Kadrylów. 1 Kcło- 

myjek. 'l Polki i 1 Polonez lub Marsz,

razem 10 zeszytów**, tańców
ulubionych kompozytorów, jak Straus, Tymultki, Madurowicz, Er:.e- 

sti, Gnatfeow „i, Rakowiecki Panhans itd.. zaś

z a  2  z l r .  w . a .
podwójną ilość*, więc

20 zeszytów tańców.
Również w tsy ła  się z a  2  z ł .  w . a

10 l tA N t  ; ; 1 ckotttiwFcia
Kesslera. Karola hr. Załuskiego, Guniewiózft itd.

Adres:

Skład i wypożyczalnia nut 
G u b r y  n o  w i e ż a  & ' S c h m i d t a

pod zarządem

Karola Wilda
we Lwowie ul. Akademicka I. 3.

'M ' 13  Zamawiający powyż a  nuty raczą donieść, co już z ogła-
* szanych zeszłego roku posiadaja, aby którego z owych

tańców powtórnie nie otrzymali. 94 3 10
Tamże na składzie 4 n p i > w » z p  o p e r e t k i  i  t a ń c e  n a  

k a r n a w a ł  1 4 8 :1 .  Katalogi i warunki abonamentu gratis.

m

cc

I. 3. ul. Akademicka I. 3.

PRACOWNIA BLACHARSKA
C iM i t i i  tirniMijb -u ij4 d « o ijek  i kithenBjth

K a r o la  M a r k u s a
p i j  i  S ą i t i l i t j , ę n "  i u j Omięła. » Kruorit
Mleea P. T. Publiczności wielki skład Na- ośjpff ■ kRHimyeb i domowy ł , pn/raą-tjr 
kąri lew* wyrhodki nadka"*łowe i pisuary. 
Peaąjn >je ii« urządzenia wodociągów, wen- 
tylacyj, k u .  ira yi domowej, wstrzymującej 
we»e'k |  «ski dllwi wyii«wj Zaprnwadaa 
dzwonki t ektryenc i pneumatyczne Giby. 
Wyrabia wszelkie idlewy i gzymsy cynkowe. 
Poleca wiatki wybór, tec m i irnek dn kawy.

i i .te i drucianych.
ObeUhuk aamiejaeowe załatwiam spieamie 

... i s imiennie.,
mm~  Coay em larkew aee. 84 2

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Młody zdclny człowiek,
Pn'»k, wyżtt. mojż., znajdzie natyehnraat zatru • 
dnienie w kanceU ryi pewnej fabryki. Realiści 
m ają pierwseaństwo. Ofer*) X. Y Z. iOO f >g s 

rest K ra k ó w  197 1 3

L. 86,185/83.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. stoi. miasta Krakowa podaje do wiadomości, że 

celem oddania w przedk. icliorstwo dostarczanie dla Gminy miasta 
Kiakowa różnych m&teryałów potrzebnych dla zarządu miasta i miej- 
skierni zakładami, po koniec roku 1884 (czwartego), odbędzie się 
d n i a  8  l u t e g o  b .  r .  w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
(2 piętro Magistratu od strony kościoła Franciszkańskiego) o godzi
nie 1 1  przed południem publiczna licytacya zapomocą opieczętowa
nych ofert, składających się z ostemplowanych deklaracyj i wyka/óty 
eon jednostkowych na działy podzielonych.

Dla różnych rodzajów materyałów ustanawiają sic następujące 
wadva:

Wykaz XII. Materyały murarskie.
Dział I. kamień ł a m a n y ...................................  . . . . złr. 20

II. płyty kam ienne..................................................................złr. 2 0
,, III. cegły, dachówki i t. p ...................................................... złr. 30

IV. piasek, żwirek i t. p...........................................................złr. 20
V. wapno t ł u s t e ..............................................................złr. 20

VI. wapno hydrauliczno, c e m e n t .................................... złr. 20
VII. różne m a t e r y a ł y .......................................................... złr. 10

Wykaz XIII. Materyały ciesielskie:
Dział VIII. drzewo budulcow e.......................................................... złr. 50

IX. materyał t a r t y ................................................................ złr. 50
Wykaz XIV. Materyały dla pokrycia dachów:

Dział X. łupek  ...............................................zlr. 10
XI. papa s m o ł o w a ................................................................ zlr. 10

Wykaz XV. Materyały do oświetbnia miasta naftą:
Dział XII. części składowe la m p ........................................   • • zlr. 20

Wykaz XVI. Materyały żelazne:
Dział XIII. części składowe kuchni, pieców i t. p .........................złr. 20

„ XIV. żelazo stal, drut i t. p.................................................... złr. 20
XV. gwuździe, nity i t. p ......................................................... złr. 20

„ XVI. ryskalfi, osie ł a ń c u c h y .............................................. złr. 20
* XVII. okucia drzwi i okien i fi p .......................................... złr. 20

Wykaz XVII, Róine materyały.
Dział XYIjH węgle drewniane i t. p ................................................... złr. 10

„ , XIX. sznury, postronki i t. p ................................................... złr. 20
XX. tłuszcze i towary k o lo n ia ln e ..................................... złr. 10

XXI farby, pokosty i t. p ............................................... złr. 10
XXII pędzle, szczotki i t. p...................................................złr. 10

XXIII. płótna o r d y n a r n e .....................................................złr. 10
Wadya składane być mają w kasie miejskiej, która odbiór tako

wych na kopercie oferty poświadczy.
Oferty powyższe tylko na dniu i w czasie powyż ustanowionym 

Komisya licytacyjna odbierać będzie, zaś tak dla deklaracyj, jako 
i dla wykazów rnaterjałów potrzebne formularze, zgłaszający się ofe- 
renc w Wydziale ekonomicznym Magistratu otrzymać mogą codzien
nie aż do 6 lutego włącznie, w godzinach od 1 1  przed południem 
do 1 po południu, w którym to czasie również tak „ogólnc“ jako i 
„szczegółowe w arunki1 dostawy przejrzane być mogą.

Kraków, dnia 27 stycznia 1884 r. j£ 2 2

H .  Y I K  J I K T Z
w Krakowie, Sukiennice Nr. 3 0 , sklep narożny od strony ratusża,

poleca Szanownej Publiczności swój g ł ó w n y  skład m a s z y n  d o  *ZVc i a  
znany z doskonałych wyrobów ud lat dziesięciu. Utrzymuje tylko z t a w k a ’ 
granicznych maszyny Singera, Howego, Weller Wilsona, Phónii i Frysfer &nL 
manna, które sprzedaje „a gotówkę nożne z kartkami pu 50 złr reczm z kart* 
po 40  złr., oryginalne Princes po 28 złr,. przyjmuje również w W k y  po ł S r  
tygodniowo z podw. ceną, Posiadam własną pracownię mechaniku?, y ó / a  ,z tu
tę szych składów tylko mnie utrzymywać wolno jako fachowemu według nowej 
ustawy przemysłowej. Polecam zakład optyczny, jako to: okulary cuikinw 
termoinetiy, barometry i t. p. podejmuję się również napraw łvćhże po cenach 
umiarkowanych. yt uszanowaniem
_________ 105 1 6______________  - N i e m e t z ,  optyk i mechanik.

Dom murowany
Z Ogrodem, przy ulicy Dolnych-Młynów 
pod Nr. i  naprzeciwko ta try  ki Cygar 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość u 
właściciela 67 5 10

L. 37,185/83.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat król. stoł. miasta Krakowa podaje do wiadomości, że 

celem oddania w przedsiębiorstwa dostarczanie dla Gminy miasta 
Krakowa różnych robót potrzebnych dla zarządu miasta i miejskiemi 
zakładami, po koniec roku 1884 (czwartego), odbędzie się d n ia  7  
lutego b. r. w Wydziale ekonomicznym Magistratu (2 piętro Ma
gistratu od strony kościoła Franciszkańskiego) o godzinie 11 przed 
pułudniem publiczna licytacya za pomocą opieczętowanych ofert, skła
dających sie z ostemplowanych deklaracyj i wykazów jednostkowych. 

Dla różnych rodzajów robót, ustanawiają się następujące wadya:
Wykaz I. robót ziemnych i p o m o c n i c z y c h .........................złr. 20

„ II. ,, murarskich (bez materyałów) . . . .  złr.
III. „ kamieniarskich (bez osadzenia) . . . .  złr.
IV. ,, ciesielskich (bez materyałów) . . . .  zlr.
V. ,, stolarskich (z m a t e r y a ł e m ) ....................zlr.

„ VI. „ blacharskich (z m a te ry a łe m ) ............................ złr.
„ VII. „ ślusarskich i kowalskich (z materyałem) . złr
„ VIII. „ szklarskich (z m a t c i y a f e m ) .................... złr.
„ IX. „ kaflarskich (z m a t e r y a ł e m ) .................... złr
„ X. „ malarskich 1 pokostniczych (z mater.) . . złr

XI. „ kołodziejskich (z materyałem) . . . .  złr.
Wadya składane być mają w kasie miejskiej, kto. a odbiór tako

wych na kopercie oferty poświadczy.
Oferty powyższe tj lico na dniu i w czasie powyż ustanowionym 

Komisya licytacyjna odbierać będzie, zaś tak dla deklaracyj, jako i dla 
wykazów robót potrzebne formularze, zgłaszający się oferenci, w Wy
dziale ekonomicznym Magistratu otrzymać mogą codziennie aż do 
6  lutego włącznie, w godzinach od 1 1  przed południem do 1 po po
łudniu, w którym to czasie rówmeż tak „ogólne11 jako i „szczegółowe 
warunki1̂  dostawy przejrzane być mogą.

Kraków, 26 stycznia 1884 r. 96 2 2

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
otrzymały na wystawie 

p o w sz e c h n e j

w  A m sterdam ie
p iern srą  i n ajw iększą  

nagrodę

liy p lo m  honorow y.

2426 12 46

Jak na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Pa
ryżu, Wiedniu, Filadelfii oryginalnym Singera maszynom do szycia 
największe nagrody przyznano, tak też i teraz dla wielkich swych 

zalet wyszczególnione zostały.
2102 12 24 -------------------

T h e  S in g er fflan n fao tn rih g  Go. STew-York,
w K r a k o w i e  ul. Floryańśka 34.

1500 zlr.
ł l ł o t f ł '  c z ł o w i e k  żoiwty, bezdzietny, d l» e -  
”  a  ń y f r i i l l  A t w i l i  (! piMwi.dzpnieu k s i ą g  
l i a n d i o w y c h  i  k a s o W y c h ,  poszukuje o d  i  k w i e t n i a  r .  l>. pesudy l i k w i d a t o r a ,  
k a s y e r a  lu l»  a c : m i i i i H t r a t o r n ,  mogący 
siy wyfcizać chlubnemi świadectwami i refcieneya- 
mi. \ j t  ż ą d a n i e  może złożyć k-iucyę do wy
sokości » 5 O 0  * ł r .  — Oferty z wymienieniem 
warunk' sr i inie.scowości, pr szę przesłać do 
Admi intraoyi „^ow ej Reform y11 pod l ;czbą 1,50 

Z . Z .  63 3 3

Józef Millner,
poleca się podczas zabaw karnawałowych 
grą na fortepianie w domach prywatnych 
i dawaniem  lekcyj. Mieszka pod 1. 15 
ul Mikołajska. Tamże je s t dobry forte
pian do sprzedania. 81 4 4

t A IN  -  E X P E L L E  R 
„z kotwią"

i jtd UdN Uirj« intnea itaawn*

E .  B A B  Ł E B A
ap te k arz a  „pod Z łotą G ło ^ ą "  w k r a to w e .
Co wicuzór p^dzduje się (iif-niotek; zaraz po 
pierv szein lub di ugiem pedzlowm iu 0d- 
gniotek staje się na wszelki ucisk nie
czułym, po 7 lig 8 duiach, pu it J r e lub dwa- 
razowem cod/iennem  pęd/.luwauiu, podwa
żony paznog ieui wyeum l"  caj_v’ bez n*j. 

iiiniejszego liólu.
< cn» 60 cm. 85 2

\

5000
sztuczek sukna,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranm męskie przesyła aa żą

dani ■; sztuczka po zlr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru m ieży dokładnie określić 
34 6

Zlecenia
przjjm uje pod przystępnem i warunkami 

i wskazówki jukby najlepiej
z o t a e j  sytnacyi giełdowej korzystać

udziela sum iennie

KANTOR JOZEF KAPOPORT
Rynek 43, lin ia  A -B. gg 3

f lO *  Codziennie nadchodzą 3 razy knraa te- 
Jegrahczne najważniejszych papierów spekulacyj
nych, d la użytku szanownych klientów.

P R Z E W  O O N i  k: JL u  H~bTŚ Ó w  Y:
a  P  T - t t J f c i :

TRAuOZYBWr l iz a ł ,  „Pad tnanaa Koronam i11, 
GW. BjMk 2S.

W IS2M EW M  K , „Pod G w iazdą", (utrzymuje 
•  k ł a d  w 4 d  m in e r ,  kraj i *agr.j, ab Klo- 
rriaćak a .

A S ^ F A . L T -  
B AU U0W 8KI Zygmunt, ni. Salek, L. 20, fi P-
’J ;iy't .
fiAKDAŁE Wizeik rodłajn w wielkim wyborze: 

OZYBCIU 8YN, Gł. Rynek i. 4.

B L a- 4TNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA; 
bofedlS toSM  ignam . ul. G rodika L. 3.

U  od J C U K I B B N I E :
BN0MBRBW8KI k  IL, *1. Floijumka. 
t M l t  Jhi, pny uliay 0orjanskiej L. 83, (przyj- 
k IpńJtlYIHialnnlri po oenaeh umiarkowanych) 
-HMtfWWI AatMł, mi a Grodzka, 1. 11. 
S K j »  r  (4- Badałty, inia B.
ROMAN I HENBRiCH, Sakiennioe.
■M JK 0W 4A . Adam, Gł. Rynek i róg szewski*,.

lAj i D R U K a B N I E :
O R U a j b i A 'WIĄZKOWA, nL ś. Tana L. 13-

-- t>. ■>! L  c.

Zwi^ikowej w K ra łó  wie.

FA 1.P i  KI P O JA /b u W  i 8ANEK: 
¥EioSN..R Adolf, Klnparz 4, dom własny

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTM F a b iu ,  ni ś. Gertrudy.

HA NDEL KOL.. W IN, DE LIK Al i WÓD MIN. 
HAWCŁKA Antoni, „Pod Palmą* L inia A—B.

h a N D E l  KOLuN. i W IN;
JANI6A i*  L inia A -  B, (dom w łasny).

^  MajR f.r
H A N D EL k o l o n ., s k ł a d  p a p i e r u

i J1ATERY11» ,w  P IŚM IE ’ NYCH:
J. F. FISCHER, 3»-40, ,inU  \_B,

MAGAZYN PA PIER U  l  l>oWARÓW 
GALANTERYJNYCH.

JAN FISCHER, w P a ł a c u  S p is k im ,  Gł. Rynek.

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K„ Plac Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe 1 galanteryjne.

J  U B I L E l  Z 5f:
6Ł0WAIKI WdOław, Gł. R ynek' i róg Brackie,

KANTORY WYMIANY  
RaPOPOBT U zaf. (kom .- >w ,-wek,d.) Gł. Ry°«k, 

lino. A - B ,  N r. 48.

K S I Ę G A R N I E :
KR2Y/AN0M S / i  Ś. A., (Skład i wypożyczalnia 

(N ut tim/..) Rynek, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
D-UIa YNSK* Jan, u l, F iorjańska 12, I. p., ordy- 

ni(je od 10 rano do 6 po południu.
C tiE d ' L Karol, Dr. med. Docent Uniw. Jagiell. 

■ 1. 1 ranciszkauska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po poradnia.

HREBENDA W ładysław, drd med., ordynuje co
dziennie od 9- -1  i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
N r. 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PRL łZYNSKl Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem 1

ŁAZIENKI;
ŁAZIENKI PARYSKIE /■ łaźn ią  parową i taszami, 

p r z y  u l i c y  św . G e r t r u d y  1. 18, urzą
dzone z największym komfortem na spesób za
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓDŁ i PRACOW NIA SUKIEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA A leksandra, Sukiennice, I. 19.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Igaaey, ( F a b r y k a  p o ś c i e l i )  Rynek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FEN Z Wilhelm, naprzeciw kośeiółka ś. Wojoiecha, 

Rynek 9.
FŁINTUCH Leon, Sukiennice.
6RI8AR F. A., Rynes gł. L. 44, L inia A—B.
RUDNICKI i&zel (dawn ej U. W ieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A —B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 

BAJER J-, u l- Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY

FENZ W ilM m , naprzeciw kościółka ś. Wojciecha,
9,

MAGAZYN P A R F t MERYI i MYDEŁ:

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojoiecha, 
Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:

BEDNARCZYK Andrzej, al. Wiśle * 1. 8, dom Za
wadzkich, (pam iątk. ubiory po królu Jan ie  U Ij 

UPCZYtiSKI Adam, Liuik A - B

MAGAZYN z a b a w e k  DZIEr’lNNYCH:
FFNZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. W ojciecha, 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI:
MATUSZEWSKI Henryk, t e c h n ik -d e n ty B ta ( w y 

konuje sztuczne zęby na sposób am erysa. ski), 
P la c  Dom inikański 3.

ZORN Sn ul. Grodzka 1. 32, w oficynie, II  pię- 
tro (Zamówienia dla iheyoh i przejezdnych 
w kilku godzinach uskuteoznia.)

MECHANIK i OPTYK;
NIEMETZ Jan, o. k. m echanik TJuiw. .)a g ;e ll, 

ul. Grodzka, 1. 53, w Koliegiuin ju rid ijum .
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, II. pię

tro. (Urządza także tanio św iatła  elektryczne.

BESTAURACYE i PIW IA R N IE:
MAJEWSKI Stan., u. W iślna L. 3, kuchnia wyborna 

i piwo okocimskie.
STREil E rnest, ul. Grodzka, d. W intera, (Sehwe- 

chaoka piw iarnia).
STUHR Leopeld, ul. Kolejowa i Lubicz Nr. 1.

SKŁAD FABR. PERFUM , MYDEŁ toaletowych 
i KOSMŁTYKÓW:

JHNATOWICZ J. «<■ Lwowie, Kraków Sukienni
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKI ŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wllbnlm, naprzeoiw kościółka ś. Wojciecha, 

Ryn»ir 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁJIA, Sukiennice N r. 1 3 - 1 4 ,

n&przooiw Kościoła Panny Maryi.

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to

warów galanteryjnymi), ul. F iorjańska 13.

SKŁADU h u R T E T I YNÓW. 
r  O* JuWSKi JAN, ul. Floryańs! », 18. 
GABRYLLoKA K, PI w Szczepański L. 9 , 1 Pie tro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Ja n a  13. *

s k ł a d y  i F a b r y k i  r ę k a w i c z e k :
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., PJac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN D u  8ŻY 0IA :
FENZ Wilhelm, naprzeciw kosoitWka *■ W ojciecha 

Rynek 9
Ni: METZ H. Sukiennice napr»««i,T wieży ratusz 

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROW YCH):
FENZ^WIlhelm, naprzeciw  kościółka J. W ojciecha

Zak ład  fotograficzny  :
■.SZUBERT A., o l - W - L  7. ( . ,  do nabyoia 
j fotografie Matejki i innych art.) .

! , / w KŁ.AD STOLARSKI:
Braol U e tZ O * . “ • sw. Marka, 1. 16.

-  « , „ZEGARMIST8zE:
HOLIK A., ul. Sz-Wgka f  7. Wybór z, 

zegarów, p r/y ji„Qj e rcparaeye w zaki 
mistrzowstwa w c h o d z ie .

OdpowietU^1̂  drukaruj 4 SYJBW SKL

12808216


